
Nr. 68. Kraków, Piątek 22 Marca 1889. Bocznik VIII.
„Nowa Reforma*' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
|| rocznie: || półrocznie: j kwartalnie: | miesięcznie: 

Ha jprowinoyi, a przesy.ką pocztowa 24 zł. w. a 12 zł. w. a I 6 zł. w. a. 2 złr. — et. 
W Państwie Niemieckie™ . . .  28 , » | 14 , » 7 .  c ! 3 , — ,
W m ie j s c a ...............................................fe ’ ' I S . . 1 „ 80 »
9» Włoch, F ianer', An/lii. Belgii, ||

Szwajearyi, Tareyi omy a-rajów 3? . , || 16 , „ 8 t , 3 „ — ,
Pajedynezy ~umer kasztuje l o  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.

P i en n m era tę  p rzy jm u j?  się ty lk o  za  c a ły  m iesiąc,
Listy z pieniędzmi i przekazy ę mętne na prenumeratę i ogłoszenia (inserat.y) uprasza się nai- 
■yłał franco do Ad-niuistr&cyi Nowej Reformy w Krakowip .isty reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podl gają opłacie pocztowej. — Listów nie). filcowanych nie przyjmuje 1
Męi ■ rp ism ów  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

l > l r c s  B e d a k c y i  i  A d m m ii> tra c j  i : U l ic a  iv <  1  .n a  N r .  . a .

N O W A
P r e n u m e r a t ę  p r i i y | n n | ą :  

s a m l e j s c o w ą : Administraoya „Nowej Reformy* i wszystkie «rzędy pocatow 
m i e j s c o w ą : Administrajya „JTowtj Reformy1 — Magazyn nowości P. A. Gngara i Główne 
trafika w B ynki; — O. k. krakowskie konoesyonowaae binro (Ig. Han) plac Maryaeki 
Nr. £. — Hanael Z. Skalskiego w Sal i snnicaeh, — Handel Kulińskiego w Hali Sukien
nie — Hande1 J  Baj era przy ulicy Grodzkiej. -  O g ło s s e n t la  (iaseraty; przyjunje Admini
stracja za opłatą od miejsca wiersza drobnen pismem (petit), za pierw1,.; rur 10 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. N a f  t a l  tD ‘  (na 3 stronnicy dziennik1) o i miejsca wiersza draniem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  „ B e f o r r a y "  (prospekia cy: kjlarzr 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od ICO egzemplarzy dla amicji a o wy on, a 5 t cent.
0 100 egz sm. dla miejscowych prennmeratów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł u s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w ie  
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ni. Karola Ludwika U; — W  T a r n o w i e  Agencja dzien
ników Józefa Pisza; — W  B z e s z o w l e  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r z e m y & l u  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r i L o p c l u  księgarnia L. wileozko; — W  W i e d n i u  pp, Haa- 
senstein & Vogler (takie w Hamburgi Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko. Bazylei i 
Wrocławia) A. Oppelik, Stnbenbastei Nr. 2, B. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monaohinn
1 Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Lozembnrgska 3 rne des Grands Aoguatius i 8o-

oietó Mntoelle de Pnbłicitó A. L o r e t t *  direotou. Boe Oaunartin 61.

Od Wydawnictwa.

Dla uregulow ania nakładu upraszam y 
przy zbliżającym się nowym kw artale o 
wczesne odnowienie prenum eraty , która 
w y n o si:

W  m iejscu: kw artalnie 5  złr., m ie
sięcznie 1  złr. 8 0  centów. 

z odnoszeniem do domu i  kw ar
talnie 5  złr. GO ct., miesięcznie 3  złr.

w państwie austryaekiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie G 
złr., miesięcznie 3  złr.

w cesarstwie n l e m i e e k i e m : 
kw artalnie T  złr., miesięcznie 3  złr. 5 0  
centów. 

w innych krajach europej
skich : kw artalnie 8  złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz A dm inistracji Nowej Reformy '■ 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjm ują oprócz Ad
m inistracyi Nowej Reformy (ulica św. J a 
na nr. Id )  ageneye: Handel Z. Skalskie
go w Sukiennicach 1. 31, —  Handel K u
dlińskiego w Hali Sukiennic, —  Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J . Bajera w ulicy 
G rodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Oiuro dzien
ników i ogłoszeń, plac M aryaeki Nr. 9, 
Magazyn nowości F . A. G rigara w Rynku 
głównym , linia A— B, — H andel J .  N a
gła i H andel H. K retschm era w R ynku 
głów nym .

We Lwowie przyjm uje przedpłatę Biu
ro dzienników przy ulicy Karola Ludw i
ka 1. 9.

Z  Koła polskiego.

Od komisyi redukcyjnej Kołu polskiego otrzy
mujemy następujące urzędowe spraw ozdanie: 

Posiedzenie z d. 17 marca 1889 r.
I. P rezes p. J a w o r s k i  zdaje sprawę z de- 

putacyi w spraw ie wykonania u s t a w y  o o p o 
d a t k o w a n i u  s p i r y t u s u .

1) W sprawie wniosku p. E u t o w s k i e g o  
otrzym ał prezes Koła w m inist. finansów odpo
w iedź: a) że kontyngent ostatecznie już rozdzie
lono, tak właściwy kontyngent, jak i kontyn
gent uzupełniający; sprawa ta juz odeszła do 
finansiw ej dyrekcyi. Stały kontyngent stanowczo 
postanowiono, uzupełniający rozdzielono; b) w 
wypadkach dzierżaw żądano dwuletnich kontra
któw a nie przyjęto 1-rocznych, stało się na 
podstawie art. 2, §. 4 instrukcyi powziętej zgo
dnie z wnioskiem p. From m la na ankiecie w 
sprawie rozporządzeń wykonawczych ustawy o o- 
podatkowaniu spirytusu postaw ionym ; c) w spra 
wie kaucy. na mocy instrukcyi całą sumę zlużyć 
należy. Dla ułatw ienia zawarło m inisteiyum  u-

mowy z Creditanstalt i z Bankiem dla krajów i 
użyczyło im kredytu do pół miliona. Kto potrze
buje kaucyi udaje się do Banku a Bank pożycza 
za jednę trzecią prc. Oświadczono, że w chwili 
zapłacenia podatku następuje natychm iastowe u- 
wolnienie kaucyi w wysokości zapłaconego po
datku. Wydano w tym kierunku ścisłe pouczenie, 
a mianowicie w sprawie tarnowskiej.

2) W sprawie wniosku p. K o z ł o w s k i e g o  
wręczył prezes odnośne wskazówki reterentowi 
w min dfiansÓw; uznano życzenie w zasadzie 
za s .u szne; zegary zapasowe juz wysiano; nad 
osadzeniem stałych m onteurów w Galicyi przy
obiecano się zastanowić.

P . B u t o  w a k i  uważa żądanie 2-letnich kon
traktów za wadliwą interpretacyę ustawy i sta
wia w niosek;

„Koło poleca członkom komisyi gorzelnianej 
zastanowienie się nad rozporządzeniem wyko- 
nawczem do ustawy o opodatkowaniu spiry
tusu. “

P. B o b r z y ń s k i  zaznacza, że komisya ma 
już na podstawie uchwały Koła kom petencję do 
działania w powyższym kierunku. Koło poprze 
niewątpliwie akcyę komisyi, o ile tu okaże się 
potrzebhem.

P. K i e l a n o w s k i  zaznacza brak jednolito
ści w wykonaniu ustawy o opodatkowaniu spi
rytusu. K ontrakty jednoroczne w jednych miej
scach przyjęto, w innych odrzucono. Prezes J  a- 
w o r s k i  zaznacza, że wniosek Eutowskiego je s t 
zbytecznym i tak bowiem komisya będzie zwo
łaną i sprawę tę załatwi.

P. B u t o w s k i  uważa, że poruszenie tei sp ra
wy w Kole wystarczy i nie nalega na pod
dania swego wniosku pod głosowanie. — P. br. 
P i n i ń s k i przytacza nieprawidłowości w wy
konaniu ustawy gorzelnianej.

II. Prezes J a w o r s k i  oznajmia, że memo- 
ryał w sprawie żądania od gm in i obszarów 
dworskich pisarzy biegle piszących, po niemiecku 
w komisyach dla klasyfikacyi koni, wręczył m ini
strowi dla obrony krajowej.

III. Prezes J a w o r s k i  oznajmia, że nadeszła 
petyeya reprezentancyi Kołaczyc z prośbą aże
by k dej Jasło-Rzeszów prowadzić przez Koła
czyce.

P. S k a r s z e w s k i  ubolewa uad przeszkoda 
mi ruchu na kolei Podkarpackiej z powodu, zasp 
! mężnych P dr. Bóf t o w s k i zaznacza, że pro
jekt kolei J łhio - Rzeszów podjęty wyłącznie dla 
celów strategicznych nie jest ekonomicznie szczę
śliwie w ybrany; potrzebna byłaby linia Jasło- 
D ębica; ale skoro państwo tę linię chce budo
wać na koszt państwa, to trzeba ją podjąć. P. 
B i l i ń s k i  wyjaśnia, że cel kolei jest przeważnie 
strategicznym, przeciwko zaspom użyje zarząd ko
lejowy stósownych środków. P . J a w o r s k i ,  pro
ponuje, ażeby petycyę Kołaczyc oddać p. Biliń
skiemu do załatwienia. P . b t r u s z k i e w i c z  
uważa, że odnoga Bzybówka-Krosno jest potrze
bna. P. B i l i ń s k i  twierdzi, że rzeczowa odnoga 
je s t niepotrzebna dla wojska -  życzyłby sobie 
jednak przyjścia do skutku tej o d n o g i; o kosztach 
nie teraz czas mówić.

Petycje Kołaczyc uchwala Koło przydzielić p. 
Bilińskiemu.

IV. Do komisyi „fur die Seemannsordnung“ 
uchwala Kolo wybrać pocła hir. B o r k o w s k i e 
go .

V. W sprawach stojących na porządku dzien
nym, a) t r a k t a t u  z L u i e m b u r g i e m  doty
czącego prawa ubogich, b) k o n w e n c j i  d o 
d a t k o w e j  z N i d e r l a n d a m i  w sprawie po
dróżujących agentów handlowych uchwala Koło 
głosować za wnioskami komisyi ekonomicznej.

VI. W spraw ie wniosku p. O i e ń s k i e  g o  za
bierali głos pp. O i e ń s k i ,  B o b r z y ń s k i ,  
prezes J a w o r s k i ,  K o z ł o w s k i ,  Ma d e y s k i ,  
R u t o w s k i ,  J.  E.  Z a l e s k i ,  hr .  P i n i  ń s  k i ,  
G n i e w o s z .  Oo do wniosku i rozprawy uchwa
liło Koło poufność.

V II. Poseł B i l i ń s k i  przedstawia Kołu spra
wę petycyi o zmianę ustawy o zabezpieczeniu 
robotników na wypadek słabości. Koło przyjmuje 
przedstawiono przez referenta"!^' B i l i ń s k i e g o  
wnioski i>omisyi przemysłowej.

V III Na wniosek prezesa J a w o r s k i e g o  
wybiera Koło do kom’syi ankietowej w sprawie 
dostaw wojskowych posłów J . E. ks. O z a r t o -  
r j s  k i e g o ,  N i e m e  z j  n e w s k i e g o ,  P o p o -  
w s k i e g o ,  E u t o w s k i e g o  i. S t r u s z k i e -  
w i c z a.

IX. Koło przystępuje do rozprawy szczegóło
wej nad budżetem , a  mianowicie nad działam 
ministerstwa w yznań i  oświecenia.

W rozprawie wzięli udział posłowie: S t y 
c z y ń s k i ,  M a d e y s k i ,  ks. C z a r t o r y s k i ,  
R u t o w s k i ,  B o b r z y ń s k i ,  N i e m c z y n o -  
w s k i ,  hr.  P i n i ń s k i - C z e r k a w s k i ,  ks. 
C h o t k o w s k i ,  Wł .  C z a y k o w s k i ,  K o z ł o 
w s k i ,  k s . K o p j c i ń s k i ,  prezes J a w o r s k i .  
Ze względu na okoliczność, że sprawy, które 
były przedmiotem obrad, w Izbie nie są jaszcze 
załatwione, ogłoszenie odnośnych rozpraw Koła 
przed załatwieniem tychże spraw w Izbie jest 
taktycznie niewłaściwem

P. B o b r z y ń s k i  stawia wniosek: „Koło
przyjmuje do wiadomości k i e r u n e k ,  j a k i  w 
s p r a w i e  s z k o l n e j  p.  Bobrzyński, jako spra 
wozdawca komisyi budżetowej, m.s zaznaczyć. 
K o ł o  p r z y j m u j e  w n i o s e k  p. B o b r z y ń -  
8 k i e g o  i upoważnia oprócz tego pp S a w -  
c z y ń s k i e g o i  R u t o w s k i e g o  do zabrania 
głosu w Izbie w imieniu Koła.

X. P. K o z ł o w s k i  stawia i uzasadnia wnio
sek :

1) Zważywszy, że w wielu Okolicach Galicyi 
na podania wniesione w jesieni w celu otrzyma
nia opustów z powodu s z k ó d  p r z e z  m y s z y  
zrządzonych władze nie udzieliły żadnej odpo
wiedzi, pomimo że § 8 ust. z dnia 6 czerwca 
1888 roku N r 81 natychmiastowe załatwianie 
podobnych podań nakazuje. X

2) Zważywszy, że wypadek, w
którym wfadza wbrew § 4 suh. 2 ust. z d. 6 
czerwca 1888 i worew instrukcyi wykonawczej 
z d. 1 lipo a 1888 1. 105 w odpowiedzi danej 
stronie ustawę rzeczoną w ten sposób in terpreto
wała, iż opust podatkowy można otrzymać tylko 
za szkody na plonach ale nie na zasiewach zrzą
dzone.

8) Zważywszy, że jedno z c. k. starostw poda
nie o opust wniesione w grudniu zwróciło stro
nic z prawnie nieuzabadnionenr nadm ienieniem , 
„iż doniesienie o szkodach ma być uczynionem 
w czasie, kiedy takowe na miejscu w polu przed 
zebraniem plonów sprawdzone być mogą*.

4) Zważywszy, że po przeoraniu ozimin i po 
zasiewach wiosennych sprawdzenie szkody staje 
się niemoiliwem.

5) Zważywszy, że przedstawiciel c. K. rządu 
radca M ayer nadzwyczajne rozmiary klęski przez 
myszy zrządzonej w komisyi budżetowej pizyzuał 
i uwzględnienie podań o opusty przyobiecał.

6) Zważywszy, że objaśnienia w instrukcyi 
z d. 1 lipca 1888 1. 105, zawarte ustawą z d. 
6 czerwca 1888 1. 81 niewłaściwie obostrzają.

Koło polskie; 1) Upoważnia prezydyum, ażeoy 
wspólnie z deputacvą Koła przedstawiło c. k. rzą
dowi powyższe sub 1), 2), 3), 4), 5), wyrażone

nieprawidłowości i zażądało dokładnego a szybkie
go pouczenia c. k. władz.

2) Poleca polskim członkom komisyi podatko
wej zbadanie, o ile inśtrukcya z d. 1 lipce 1888 
1. 105 odpowiada brzmieniu, duchowi i zamiarowi 
twórców ustawy z d. 6 czerwca 1888 1. 81.

P. J a w o r s k i  przemawia za wyborem aepu- 
tacyi i proponuje p p .h r .  H  o m p e s c h  a, A t  r  a- 
h a m o w i c z a  i K o z ł o w s k i e g o .  K o ł o  
w n i o s e k  p. K o z ł o w s k i e g o  p r z y j m u j e .

XI.  P.  K o z ł o w s k i  w nosi. „Poleca się p re 
zydyum, ażeby wspólnie z deputacyą Koła przed
stawiło c. k. rządowi potrzebę szybkiego uregu
lowania produkcyi i sprzedaży bainitu i nawozów 
solnych w Kałuszu po cenach nie wyższych niż 
w Strasslurth (loco Słrassfurth) w myśl rezolu- 
cyi hr. Hompescha, postawionej w r, 1888 w 
Izbie, a przyjętej w r. b. przez komisyę budże
tową, 2) ażaby przedłożyło c. k. rządowi wszy
stkie odnoszące się do tej sprawy objaśnienia —  
uprasza się p H ausnera o przemówienie w Izbie 
w tej sprawie.

Hr. H o m p e s c h  uważa nacisk w tej sprawie 
za potrzebny. Dr. R u t o w s k i  jest za tern, aże
by p. H ausner poruszył tę sprawę w swojem 
przemówieniu w sprawie soli. W ydział krajowy 
pracuje nad tą SDrawą. P. S t r u s z k i e n c z  
popiera wniosek p. Kozłowskiego i zaznacza opie
szałość władz.

K o ło  w n i o s e k  p. K o z ł o w s k i e g o  p r z y j 
m u j e .

XII. P. Ż u k - S k a r s z e w s k i  stawia wnio
sek : „Koło poleca przewodniczącemu, aby upo 
m niał się u c. k. rządu o wykonanie wreszcie 
uchwał sejmowych z 24 sierpnia 1877, 12 pa
ździernika 1888, względem przeniesienia sądu 
powiatowego z Krynicy do Muszyny. P. Vayhin- 
ger daje odnośne objaśnienia. Prezes p. J a w o r -  
s k i popiera powyższy wniosek, zastrzegając sobie 
czas i sposób załatwienia go.

K o ł o  u c h w a l a  w n i o s e k  p.  Ż u k a - S k a r -  
s z e w s k i e g o .

Stosunki śląskie.
(Mowa ks. świeżego na posiedź emu custryackiej 

Izr u poselskiej i 14  marca r. b*)

t  . kończenie).

Jak  śląska Rada szkolna kr. przestrzega prawa in- 
uoj narodowości, ndowodni to inny znowu przykład. 
Do roku szkolnego >878/9 umieszczała B ad t szkol
na krajowa w swoich wykazach szkolnych daty sta
tystyczne co do języka oiczystego uczniów. W y
kazało s ię , że w mieście Opawie, które ma być 
całkowicie niemieckiem, czwarta neęść dzieci po
dała język czeski jako ich op tysty . Na okolicz
ność tę zwrócono w dziennicach uwagę. Cóż ,e- 
dnak uczyniła Rada szkolna9 Sądzi ktoś może, 
że nawiązała rokowania z reprezentacyą gm .ny, 
aby dla tych dzieci osobną wybudowano szkołę ? 
(Bardzo słusznie! z  prawicy). Gdzież tam l N ie 
uczyniła tego , tylko opuściła te daty ze swoich 
wykazów, ale rzecz dziw na, w wykazach szkół 
ś re d n ic h , gdzie rzecz dla celów Rady szkolnej 
pomyślniej w ypada, zatrzymała te daty. (S łu 
chajcie! Słuchajcie! z  prawicy).

Oo się tyczy odwlekania tej budowy w Opa
wie, — spodziewam s ię , że nie potrzebuję tego 
nazwać „przeszkodzeniem" budowy, gdyż sądzę, 
że do tego nie przyjdzie, —  to byłbym  iego 
zdan:a, że ustawy są na t o , aby każdemu dopo- 
módz do wymiaru prawa, (Brawo! B -cw o! z 
prawicy) i że ustawy budowlane na to są, aby

każdemu przedsiębiorcy słuszność wymierzono. 
Jeżeli się ustaw nadużywa w tym  kierunku, aby 
kogoś pozbawić p raw a, to musi być przecie w 
w Austryi jakiś środek, choćby ten, co prawo n a 
rusza, był radcą miejskim w Opawie, który prze 
cież tak samo ustawom podlega, jak każdy inny, 
co ugiąć się mus; przed prawem zarowao, jak 
każda inna korporacya lub osobistość.

N icbym  nie pow iedział, gdyby Rada miejska 
w Opawie pruśbę była nieprzychylnie załatw iła, 
gdyby była powiedziała: Odmawiam pozwolenia 
z tych a tych powodów, choćby te powody nic 
nieznaczącemi były pozorami. Kiedy ta Rada je 
dnak m ó w i: „Nie załatwię oego podania*, to u- 
suwa . się ona od spełnienia obowiązku, gdyż 
jesc zobowiązaną załatwić podanie, i jest to nle- 
tylko naruszen iem , lecz i znieważeniem prawa.

Kiedy się jednak w tym  względzie stawia żą
dania , lub jeżeli się kwestye tegu rodzaju tutaj 
om awia, to zdarza się często . —  zdarzyło się 
to mianowicie kilkakrotnie, a byli to posłowie 
naszego kraju, — że wskazuje się na Prusy, m ó
w iąc, że sprawa ta miałaby doniosłość sięgającą 
po za granicę państwa, że sąsiednie państwo nie 
spoglądałoby na to obojętnie. Jeżeli się nie my
lę , to użyto nawet w yrażeń, lak irredensa, czy 
coś podobnegu. Rzecz ta wymaga przecież w yja
śnienia. Oo się tyczy ludności czeskiej i polskiej, 
to nie widzę powodu bronienia ich przed jakie- 
mikolwiek zarzu tam i, lojalność ich wyższą iest 
po nad wszelkie wątpi’wości, nikt o niej nie wą
tp ił i nie jest ona od żadnych zależną warun
ków. Co się zaś tyczy ludności niemieckiej na 
Ś ląsku, to Dowiedzieć m uszę, że lud właściwy 
nie podziela zapatrywań nieatórych swoich repre
zentantów. Uczciwy wieśniak niemiecki, uczciwy 
rzemieślnik niem iecki, z którymi, gdyby z ze
wnątrz ich sztucznie nie p o d żeg aro , żylibyśmy 
w zgodzie, nie podzielają tych zapatrywań, z ma 
łem i wyjątkami, lecz żywią oni austryackie uczu 
cia. Lecz że znachodzi się także w pewnych ko 
łach  usposobienie z zagraniuą kokietujące, (S tu  
chajcie! z  prawicr). to muszę niestety stwierdzić 
Niestety, sfery te należą do inieligeneyi, w któ 
rej kołach zapatrywania takie spoA ać można 
Zastrzegam się, że nie rzucam tutaj podejrzeń 
na całe Klasy, nie wszyscy, do nich naiezący, po
dzielają te zapatryw ania, mówię tylko, ze est 
wiele' uSótr' Hunie] J u t  w ięcej“ stosownie ao o- 

^ ilfćy , któ’ o zapatrywaniom .a&im hotdiiją.
M ógłbym wiele opowiedzieć wypadaów i przy

kładów n r poparcie mego twierdzenia, lecz sprze
ciwia się mojej naturze, wywlekać takie rzeczy, 
i uczyniłbym  to. wtedy tylko, gdybym wyraźnie 
do tego był prowokowany. To jedno powiedzieć 
mogę, że, gdyby kiedyś stronnictw o to doszło 
do tego, iżby prusofilskim poglądom swoim pra
ktyczniejsze znaczenie i ściślejszą formę nadać 
chciało, (ostałoby w danym razie od ludu sa
mego, nie wyłączając wcale i niemiecki igu to, 
co się mu słusznie należy. Ja nie wiem, jak 
panowie rozumiecie te pogóżki. Gzy może Prusy 
mają wpłynąć nc to, aby w Ooawie nie było 
prywatnego czeskiego gimnazyum, aloo co się to 
właściwie ma stać ?

W ogóle gadaninę tę, która niektórym panom  
bardzo się zdaie podobać, traKtuję juko gadaninę 
muszę jednak niemiecki lud Siąska wziąć w o- 
bronę przed takiemi pedejrzeniami o nielojalność, 
jakoby wśród niego nurtowały w wielkiej masie 
pogląaj teg< rodzaju, grawitujące poza granicę 
monarchii.

Ponieważ n ie  wydaje mi się dozwolonem, 
przejść do innych przedmiotów, które z Dęaące 
w dyskusyi ruoryicą nic nie mają do czynienia, 
zmierzam przeto do końca. Przedtem  jednak

Ze świata sztuki.
m .

( P lo n y  rniędzutta^roćlowego konh u rsu  
n a  te a tr  w  K r a k o w ie .)

Międzynarodowy konkurs na proiekt teatru dla 
Krakowa skończony; wyrok sędziów wydany, a 
telegraficzne druty rozniosły już po św i ecie n a 
zwiska tych szczęśliwców, którzy nagrodą odzna
czeni zostali.

W yrok sędziów zapadł; publiczność i krytyka 
nie wydały dotąd swego, bo dopiero we środę 
otwarto podwoje sali radnej m iejskiej, w której 
się mieści wystawa wszystkich konkursowych pro
jektów.

Zobaczmyż —  jedni z pierwszych — ten mię- 
dzynarodowj turniej — aby się podzielić wraże
niami z łaskawym czytelnikiem i skreślić nieco 
krytycznych uwa>r, a propos architektury, o k tó
rej tylko w rzadkich wypadkach daje się spra
wozdania niefachowej publiczności.

I  nic dziwnego. A rchitektura z wszystkich sztuk 
plastycznych najmniej ma cech „prawdziwej* sztu
ki. jeżeli się tak wyrazić wolno. Tworzący arty- 
sta-arebitekt nie wykonywa dzieła swego sam, tak 
jak malarz lub rzeźbiarz; on jedynie kierować 
może wykonaniem swego pomysłu przez innych. 
To też właściwy artyzm polega przoważnie na 
projekcie; zawarty jest w planie, według którego 
dzieło ma być wykonane. Ale już i w pomyśle 
rzuconym na papier, fantazya artysty skrępowaną 
jest wymogami zapełnie nieartystycznej natury. 
A rchitekt musi równocześnie myśleć o materyale, 
z którego dzieło ma być wykonane; o konstruk-

cyi gmachu polegającej na prawach statyki; musi 
mieć przed oczyma praktyczny cel, przeznaczenie 
budynku, a wszystko to nie ma na pozór żadne
go związku z właściwą artystyczną twórczością.

M ów im y: „na pozór* — gdyż właśnie dopie
ro połączenie artystycznej idei, z temi niearty- 
stycznemi wymogami, podnosi projekt architekty 
do rzędu dzieła sztuki.

Wiemy dobrze, że każde porówuanie chroma, 
nie możemy się jednakowoż powstrzymać, aby 
architekturjr nie porównać do kobiety.

Jaką wolicie? Czy piękną i uroczą z twarzy i 
postaci, bez pięknych i uroczych przymiotów du- 

czy też brzydką ciałem a piękną duchowo? 
Mnie się zd»je. że większość ludzi rozsądnych 
wybierze brzydką z twarzy a piękną z duszy — 
jeżeli, notabene, nie będzie trzeciej, która i du
szą i ciałem jest piękną. Otóż krytyka artysty
czna zawsze musi szukać takiego ideału w arch i
tekturze, lub największego zbliżenia do takiego 
ideału.

Duszą architektonicznego dzieła jest celowi od 
powiędnie skonstruowanie wnętrza, ciałem jego 
dekoracyjne motywt na zewnętrz. Jeżeli archi
tekt, mając z góry wskazane przeznaczenie bu 
dynku, potrafi w danych warunkach, tak rozpo
rządzić miejscem, że zabudowana przez niego 
przestrzeń najekenouiiczuiej, najbardziej celowo 
jest wyzyskaną; jeżeli obok uformowania tej du
szy budynku, oblecze go w stosownie piękne sza
ty, przez któreby duszę wyrozumieć można, 
wówczas mówimy, że stworzył dzieło sztuki. J e 
żeli, stanąwszy przed planem, mającym w wido
ku przedstawiać teatr, odbieramy wrażenie, że 
gmach ten mógłby być równie dobrze cyrkiem 
lub ratuszem, wydajemy tern samem wyrok po
tępienia dla dzieła architekty.

Konkurs ogłoszony na plany budowy teatru w

Krakowie podał warunki, pod jakimi dzieło to 
ma być wykonane. Architekci mieli wskazane 
miejsce dla przyszłego gm achu ; powiedziano im, 
że teatr pomieścić musi około 950 osób w sie
dzeniach parterowych, lożach i galeryach, że nie 
ma kosztować (z urządzeniem) więcej jak 400.000 
z łi., że musi odpowiadać wymogom nowoczesnej 
techniki budow niczej; zapewniać widzom bezpie
czeństwo; dyrekcyi i artystom możność swobo
dnego spełniania obowiązków; jgdnem słowem, 
dano architektom program  jasny i zrozumiały —  
z granicami ściśle określonemi, od nich zale
żało obesłanie konkursu lub usunięcie się ed nie 
go, jeżeliby warunki wydawały im się za ucią
żliwe.

Krytyka artystyczna nie może udawać, że o tych 
warunkach nie w ie ; owszem powinna je znać 
dokładnie, gdyż tylko na podstawie programu 
oceniać można i oceniać trzeba nadesłane dzieła. 
N ie chodzi tu bowiem o akademicki konkurs dla 
samej sz tu k i, — tu idzie o teatr budować się 
mający w Krakowie, dla Krakowa i kosztem Kra
kowa.

Na konkurs nadesłano 21 projektów, z których 
każdy składa się z kilkunastu wielkich planów. 
Aby nikogo nie urazić — wiedząc jak jest irri 
tabile genus artystów — przejdziemy wszyst
kie po kolei, zaczynając od najniestosowniejszych 
a koieząc na naibardziej udatnych. Posługiw ać 
’ będziemy także cyframi, jakie nam dają ta
blice przy każdym z projektów umieszczone, 
a objaśniające, jakie były wymogi konkursu i j a 
kie ich w ypełnienie przez autorów. —

Rozpoczynam od projektu z godłem „ S r ó d -  
w a g r * ,  nie dla tego, żeby to był projekt naj
gorszy, ale że jest w danych warunkach niem o
żliwy. Pojąć nie m o g ę , jak architekt, mający 
przecież w ręku progiam  i jego określenia cyfro

we, mógł przypuścić, że Kraków jes t w staniu 
budować takie kolosy za cenę tak kolosalnie małą 
jak ua teatr przeznaczona. Toć Kraków nawet po 
upływie wieków takiego teatru potrzebować nie 
będzie. Projekt „Sródwaga* zabudowuje prze
strzeń 8853 metrów kwadratowych. To żart tro 
chę za gruby. Mimo tei kolosalności, dyspozycya 
wnętrza nie jest zbyt jasną i orav idłowo roz
winiętą. Założenie klatek schodowych na ćwierci 
koła, do szczęśliwych pomysłów nie należy — a 
architektoniczne formy fasad nie okazuią wykwin- 
tności . czystości sty low ej; gmach mimo ogromu, 
nie jest dość m onum entalny.

Projekt z godłem „ G r a d ’r u s “ uderzyć musi 
każdego sposobem wykonania, zdradzającym rękę 
biegłą, architekta bardzo utalentowanego. Ten 
człowiek myśli bardzo trzeźwo; zdaje sobie jasno 
sprawę z celu, jakiemu teatr ma służyć; dyspo- 
zycya wnętrzna, tak w części widzów, jak w czę
ści scenicznej, nader udała; wychodów dużo ■ wy
godnych; architektura szlachetna, śmiała, chara
kteryzująca teatr w ybitnie; szkoda tylko, żc au
tor nie pam iętał o tern, że Kraków ma tylko 
490 .000  złr. ua teatr i gmachu dosięgającego 
rozmi»ram: sceny opery wiedeńskie* zbudować 
nie potrafi. Jestto  projekt bardzo ładny, ale czy
sto akademickie znaczenie dla Krakowa mający.

„ T h a l i a *  nietylko dorównała wielkością bu
dynku poprzedniem u projektowi, ale go znacznie 
-przewyższyła. Teatr zająłby przes‘rzeń 2984' me
trów kwadratowych. Gdyby choć kompozycya te
go olbrzyma była donioślejszego znaczenia. Ale 

| i to nie. „Thalia* ma A m fiteatr niezwykle i nie
potrzebnie długi w po tt wnaniu ze sceną; kory
tarze w ązkie; układ murów konstrukcyjnych bez
ładny; dostępy niedogodne: architektoniczne mo- 
tywa bez wybitności stylowej, poepolite

„ T h  a l i s  w a t a *  należy również ao najw ięk-j

szych —  przestrzennie —  projektów. Rozłożenie 
wnętrza i rozmieszczenie wchodów ma dobre, ale 
korytarze są za w ązkie; schodów za dużo, co 
sprawia zam ę t; wysokość sceny i amfiteatru zby
tecznie wielka; architektura zaś gmachu jest tego 
rodzaju, że „o Ryczywole zamilczeć wolę*....

Chciałbym także milczeć o projekcie z godłem 
„ P r z e i .  s z t u k ę  d o  w o l n o ś c i * ,  ale wierny 
postawionej zasadzie: nie pomijać nikogo, — uczynić 
tego nie mogę.

Przez sztuka dowolności autor stworzył pro
jek t tak małej technicznej i artystycznej wagi, że 
jedno nań spojrzenie wystarczy, aby pojąć, że za- 
dan. i podjęte Dyło nad jego siły. Sam stosunek 
zabudowanej powierzchni do objętości gmacnu 
wykazuje nadm ierną nieekouomicznoóć w rozło
żeniu i założeniu murów. W ysokość amfiteatru, 
sceny i zascenia, są tak olbrzymm, że niczem 
usjirawiedl.wić się nie dadzą, zaś na zewnątrz 
tworzą się przez nie tak nieestetyczne występy 
w gorę, że obok motywów dekoracyjnych, baidzo 
nieszczęśliwie pomyślanych i użytych, całość przed
stawia się — przepraszam za wyrażenie —  wprost 
potwornie.

W tym projekcie nie mogliśmy się dopatrzeć 
am jednej zalety.

„ B e z p i e c z e ń s t w o *  ani układem wewnętrz
nym, ani architekturą zewnętrzną nie odznacza 
się. Tak pierwszy jak druga zdraazają robotę 
człowieka przystępującego do rozwiązania zada
nia, bądź-eo-bąd: i trudnego, z małym zasobem 
talentu a jeszcze mniejgzem doświadczeniem te- 
chnicznem  i artystycznem.

(C. d. n .)
W  J . W dow.szjwsk..
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chcę jeszcze zwrócić uwagę na sm utne nasze 
położepie. Od roku 186U i wcześniej jeszcze 
padło ofiarą germ anizacji wiele gmi n z jednej 
strony wysuniętych ku granicy pruskiej pod 
Starachowicami, z drugiej ku granicy morawskiej 
pod Glockersaorf, a wydział krajowy w połączę 
niu z niemieck.m związkiem szkolnym pracuje w 
tym  kierunku, aby wynarodowić jeszcze słow iań
ską część okolicy Opawy, które to miasto od 
reszty Dam ięckich okolic dzieli, a Bada szkolna 
uie stawia tutaj żadnych przeszkód, raczej może 
pomocną podaje rękę.

Nie mamy ani jednej szkoły średniej, ani je
dnej szkoły fachowej, jest więc niemożliwem dla 
nas iść z biegiem postępu, i tylko za cenę n iro- 
dowości swej, i tylko wśród ogrom nych trudno
ści może udać się czasem szczególniej utalento
wanemu, wybić Bię na wierzch, lecz i to nie no 
pożytek narodu, gdyż stosownie do swego wy* 
chowania zwykle człowiek taki walczy przeciwko 
tym. co z tej samej krw. i kości pochodzą. Mo
żna u nas widzieć, to. co p. poseł B i e g e r  
niegdyś w tej wysokiej Izbie powiedział, a sło 
wa te dobrze sobie spamiętałem, a mianowicie, 
ie  n a r ó d  b e z  s z k ó ł  j e s t  n a  w y m a r c i u  
i s k a z a n y  j e s t  n a  p o s ł u g i  i n n y c h .  
Prawdziwość słów tych stwierdzić można u nas. 
My jesteśm y wydziedziczeni, my jesteśm y skaza
ni na wysługiwanie się innym , mamy pójść na 
zagładę.

Zaprawdę, w tej nierównej walce, jaką każde
go ania, Każdej godziny, już nie o prawa nasze 
ale o byt nasz staczać musimy z bezwzględnym 
i przemożnym wrogiem, któremu nas na łaskę i 
i  lełaskę wydano, gdzie światło i cienie tak nie* 
równo rozdzielono, nie można bez pewnej troski 
o końcu tej walki pomyśleć, a przypomnieć sobie 
trzeba słowa H om era: „ N a d e j d z i e  d z i e ń 11.

Okrzya ten  podnoszę do wspołplemieńców mo
ich na wschodzie i zachodzie; podnoszę go do 
moieh współobywateli niemieck ch i ich repre
zentantów w tei izbie, w których religia chrze
ścijańska przechowała jeszcze poczucie spraw ie
dliwości dla innyoh ludów, zanim zapóźno bę
dzie spieszyć na ratunek, zanim wśród takich 
stosunków ulegniem y losom Obotrytów. Nie mó
wię, że się to stanie dziś lub jutro. W iemy, że 
procesa takie dokonywają się tylko zwolna, ale byt 
nasz podkopuje i podcina dzień każdy. A jeżeli 
kiedyś ten  tak ważny posterunek słowiańskiego 
żywiołu w A ustry i przejść ma i wydany być ma 
w ręce przeciwników, to niechaj tego przynaj
m niej jednego nie powiedzą, że milczeli ci, któ
rych  obowiązkiem było głoB w tej spraw ie pod
nieść. ( 'JJUask* » prawicy).

Z  Rady państwa.
W iedek , HO marca.

i f t )  W uzupełnieniu sprawozdania mojego 
z wczorajszego posiedzenia Izby, donoszęjw am  o 
treści mowy dep. W  e i 11 o f a , który zabrał głos 
taż po L iechtensteinie i polemizował z wywo
dam i jego o szkole wyznaniowej.

Przem awiał on wprawdzie bardzo łagodnie, ale 
wniosek jego wyzywa ostatecznie do walki. L ite
ra tura  pedagogiczna jest .bardzo obfita, a wyryw a
jąc pojedyncze ustępy z czasopism, nie ua* “ty 
zwalać winy na cały stan nauczycielski. Tw ■> 
dzenie, jakoby w Prusiech już istniała szkoła 
wyznaniowa, nie jest uzasaamonem, bo gdyby i- 
stniała, natenczas świeży wniosek W indthorsta 
nie miałby sensu. Nietylko posłowie ale i w i ę 
k s z a  c z ę ś ć  n a r o d n  n i e m i e c k i e g o  o d  
r z u c i  w n i o s e k L i e c h t e n s t e i n a .  Opozy
c ja  niem iecka ma prawo żądać od m inistra zwię
złej i jasnej odpowiedzi, jakie BtanowiBko zajmu
je  w sprawie szkoły wyznaniowej. Jakkolwiek- 
b ąd i wypadnie odpowiedź, to jedno przecież już 
dzis wyrazić można i oczekiwać należy, iż mąż, 
który zasiada w radzie korony, bę izie reprezen
tow ał w te j sprawie in teresa cesarz > państwa 
nie zaś interesa ks. L iechtenstein* (O k la s k i  z  
leutcy.)

N astępnie zabiera głos dep. O z a r k i e w i c z ,  
który ubolewa nad upośledzeniem Bnsinów na 
pom szkolnictwa ludowego w Galicyi. Pragnie 
on, aby także język ruski był wprowadzony jako 
przedm iot obuwiązkowy w galic. sem inaryach nau
czycielskich. Inspektorow ie czynią wszystko, aby 
ruskie gm iry  za pomocą szkoły polonizować. 
Busini przeto żądają, aby im użyczoną została 
zapewniona w ustawach zasadniczych opieka praw 
i narodowości.

O m aw i^ąc stosunki Bzkolne, domaga się mó
wca kreowania przygotowawczej klasy ruskiej w 
gimnazyum w P r z e m y ś l u  i założenia gim na
z ju m  w G z o r t k o w i e .  Obecnie mają Busini w 
Galicyi tylko j e d n o  g im nazjum  całe i ósmą 
część drugiego. Czernie to je s t w porównaniu z 
tern. co mają Ozesi ? Mówca omawia w końcu 
konieczność urognlowauia kongruy duchow ieństw a 
ruskiego.

Przed zamknięciem posiedzenia weszło do I- 
zby przedłożenie rządowe w sprawie prowizoryum 
budżetowego na miesiąc kwiecień i maj, które 
przekazano kom isji budżetowej.

we dowody nadużyć kościelnych; do tego stanu 
Niemcy wrócić nie myślą. Nauka w szkole lu 
dowej wymaga reform metodycznych a szkolni 
ctwo w ogóle innej organizacji, gdyż d zisiajsza 
jest przestarzała.

M inister G a u t s c h  zabiera gło3; mówi nie 
śm iało, drżącym g łosem , wyraz tw arzj zdradza 
w i e l k i e  z a k ł o p o t a n i e .  Po krótkim wstępie, 
odpowiada minister w dłuższym wywodzie na za
rzuty w kwestyi szkoły realnej w S t e y r ,  po- 
czem polemizuje z H e r b s t e m ,  jako general
nym mówcą nadgbudżetem. Utrzymuje on, ie  d k  
Niemców byłoby lepiej, gdyby m inistrem  oświaty 
był Czech, aniżeli taki N iem iec, jak ja. Na to 
mogę tylko jedno ośw iadczyć, że jak najsilniej 
jestem  przekonauy, iz m inister narodowości cze
skiej byłby tjlko  m inistrem  austiyackim ( W oła
nia z  lewicy: Jakież to banalne!).

Zwracając się do żądania dep. J a w o r s k i e 
g o  o utworzenie w y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  
w uniwersytecie lwowskim, oświadczył G a u t s c h ,  
że jakkolwiek nie może dać kategorycznej odpo
wiedzi, to jednak z zupełną pewnością odpowia
da. że leży to w jago intencyi, musi atoli wpierw 
poczynić odpowiedne przygotowania, a te w tej 
chwili jeszcze uie pozwalają na oznaczenie s ta łe 
go term inu, kiedy utworzenie fakuit^tu medyez- 
nego we Lwowie rzeczywiście nastąpi. ( Pojedyn- 
cee oklaski e prawicy).

N astępnie odpowiada m inister na wczorajsze 
wywody dep. F u s s a .  Na osobiste wycieczki 
odpowiadać nie będzie, należą one przed forum 
dobrego w ychow ania, nie przed foium Izby

Co do zamiersonej reformy s t u d y ó w  p r a 
w n i c z y c h ,  — powiada mówca, — to wysła
łem  już dawno w tej sprawie kw estyonarz-do 
wydziałów prawniczych wszystkich uniwersytetów, 
które też nadesłały odpowiedź i zdanie sw oje; 
te kazałem wydrukować i rozesłałem je  między 
profesorów i do osób interesujących się tą sp ra 
wą. Nadto zwołałem ankietę z w ybitnych na po
lu jurydycenem  osobistości, zgromadzą się oni 
w lipcu w W iedniu i obradować będą w m ini
sterstw ie oświaty. M inister spraw wewnętrznych 
reprezentowany będzie w ankiecie przez jednego 
ze starszych swoich urzędników.

W  podobny sposób postępuję także z reforma- 
m: w zakresie s z k ó ł  ś r e d n i c h .  W jesieni 
zbierze się w W iedniu pew na liczba fachowych 
ludzi ua tern polu, ;,by wypracować i określić 
plan reform, który będzie substratem działalności 
rządu. Izba znijdzie sposobność zresztą do wy
nurzenia swego zdania w tym w zględzie , gdy 
jej proiekt reformy przedłożony zostanie.

M inister podnosi swoją dotychczasową działal
ność w zakresie metodyki w szkołach średnich. 
Nauka j ę z y k ó w  k l a s y c z n y c h  w gim na
zjach  weszła na lepszą d ro g ę ; z imeyatywy (?) 
m inisterstw a pofl stały dobre podręczniki i t. p.

N astręcza się potem kwestya poprawy metody
cznej nauki j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  w nie 
niemieckich szkołach i n au czan ., nie niemie
ckich idyomów w szkołach niemieckich.. Bząd 
zwraca szczególnie uwagę na j ę z y k  c z e s k i  i 
wprowadzi pewne innow acje  celem osiągnięcia 
pomyślniejszych rezultatów zarówno w nauce ję
zyka niemieckiego, jak języków nieniemieckich ; to 
samo dotyczy metody języka francuskiego.

Niemniej leży ministrowi na  sercu sprawa u- 
rrgulow snia z . d a ń p i s e m t y c b  w szkołach 
średnich w ten sposób aby uczniów pracą nie

W iedeń , HO marca.
D z i s i e j s z e  p o s i e d z e n i e  rozpoczęło się o 

g»dz. 10 min. 20.
Nowo wybrany poseł G o j a n  składa przyrze

czenie poselskie.
K o m i s j a  d l a  d o s t a w  w o j s k o w y c h  

ukonstytuowała się i wybrała przewodniczącym 
księcia C z a r t o r y s k i e g o .  Na wniosek posła 
T a u t s c h e g o  uchwalono, aby kom isja  odbywała 
posiedzenia jawne, dostępne dla wszystkich po
słów.

Po tej uchwale przystąpiono do dalszej rozpra
wy nad e t a t e m  m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y .  
Przemawia z kolei zapisany do głosu poseł L i p -  
p e r t ,  członek z jednoczonej lewicy. W ystępuje 
on ostro przeciw szkole wyznaniowej, ktÓraby 
nauczyła dzieci tylko wierzyć a nie myśleć. 
Naukę poglądów,, opartą na realiach, chce L ie
chtenstein  zm .em ć z no z u na dogmatyzgjącą; by
łoby to cotaLiem się watecz. W  Prusiech je 
szkoła wyznaniowa na zupełnie innych oparta 
zasadach; nadzór spoczywa tam  w ręku nau
czyciela, nie księdza. Niemcy czescy nie zgodzą 
się nigdy na szkołę wyznaniową, gdyż duebo 
wieństwo u n ieh  sympatyzuje z Czechami. Mó
wca sięga do wieków średn ich  wytaczając jaskra

N astępuie odpowiada Gautsch długo i szeroko, 
podając powody, które go skłoniły do wyrugo
w an a  z bibliotek szaolnych czasopisma Sekule 
und HauS. Obowiązkiem rząda je s t czuwać, aby 
zawiści wyznaniowe i narodowościowe nie znala
zły do szkoły przystępu i w tym kierunku musi 
m inister h a ju i*  zwracać uwagę

W reszcie prżdefiodzi mówca do reformy s z k ó ł 
l u d o w y c h  i m ów i: Dep. Fuss oświadczył ku 
wielkiemu zdum ieniu memu, że nasze sakoły In
dowe nie potrzebują żadnej reformy. Szkoły lu
dowe mają za zadanie nietylko kształcenie ale i 
wychowanie azieci, a w tym ostatnim  właśnie 
kierunku, zda e mi się, że reform a jest niezbę
dną. W n i o s e k  L i e c h t e n s t e i n  a n i e b a 
w e m  p r z y j d z i e  p o d  o b r a d y  I z b y  i wte
dy będzie odpowiednia pora zastanawiać się nad 
nim gruntow nie, wtedy będzie musiała być 
stoczoną walka między stronnictwami. W tedy za
znaczy także m inister oświaty swoje stanowisko 
i złoży swoje wotum, odpowiadające jego prze
konaniu, oez względu na stronnictwa. ( W  Izbie 
powstaje w rzaw a ; prezydent Chlumecky prosi o 
spoko)). W ystąpi on w obronie praw państwa 
wobec szkoły, a dążyć będzie do wytworzenia o- 
gólnego i najlepszego szkolnictwa ludowego. — 
W tedy znajdziecie panowie na tern miejscu nie 
reprezentanta cesarza, gdyż m inister nim  nie jest, 
lecz doradcę korony, świadomego swej odpowie
dzialności, n i e  k r e a t u r ę  k s i ę c i a  L i e c h 
t e n s t e i n  a, lecz także nie kreaturę szanownej 
opozycyj.

Gdy m inister skończył, odezwały się sykania 
z ław lew.cy i g a le ry j; poruszenie w całej Izbie; 
uosłowie zbier«ją się w g ru p ach ; wrzawa i ha
łas w Izbie. Prezydent C h l u m e c k y  duwoni i 
prosi o spokój.

Godzina pół do trzec ie j; zabiera głoa dep. 
A d a m e k ,  po nim  przemawiać m a ją ; Gregr i 
Butowski.

Dokończenie sprawozdania prześlę wam w na
stępnej korespondencji.

nauczyciela, Bazylego Kobrzyńskiego, w Ceniawie, 
stałym naucz., zawiadującym szkołą filialną w Ce
niawie ; tymczas. naucz, szkoły etatowej w Ho- 
rodyszczu W aręskim, Teodora Ohara, rzeczywistym 
naucz, tejże szkoły; tyincz. naucz., Leopolda 
Chomiaka, w Paryszczn, rzecz, naucz, szkoły e- 
tatowej w Paryszczu; tymcz młodszą naucz., 
Emilię Faustynę dw. im. Siemiginowską, rzecz, 
młod. nauczycielką zawiadującą stale szkołą filial
ną w C ucyłow ie; tymcz. naucz. Antoniego Spoli- 
takiewicza w Hobolowie, stałym naucz. szk. etat,, 
w Hoholowie.

piero przed sądem
cznej.

wobec kraju i opinii publi-

Głosy prasy o mowie Boulanger'a.
Ostatnie dzienaiki paryskie pełne są uwag o 

m o w i e  B o u l a n g e r ’a wygłoszonej w T o u r s .
Organa republikańskie z naciskiem zaznaczają, 

że mowa tchnie ż ą d z ą  w ł a d z y  o s o b i s t e j  
i zdradza c h ę ć  z j e d n a n i a  s o b i e  s t r o n 
n i c t w a  k l e r y k a l n e g o .

Nigdy jeszcze —  pisze Radical — Boulaoger 
nie przedstawił się za pretendenta z takim cy 
nizmem. Przeszedł on Ludwika Napoleona gdyż 
mówił tylko o s o b i e ,  s w o j e j  polityce, s w o  
j e m  stronnictw ie, s w o i m  sztandarze i o tych, 
którzy j e m u  służą.

Generał Boulanger — woła Justice — chce 
nas uszczęśliwić przy pomocy kleru, arystokraeyi, 
orleanizmu i bonapartyzm u. Piękna i pociągająca 
perspektywa.

Póki Rochefort i Gassagnac podtrzymują Bou- 
langer’a — pisze Le X I X  S i icle —  nikt nie 
będzie wierzył, że istotnie chce on założyć repu - 
blikę liberalną i tolerancyjną.

Dziennik Paris zamieścił obszerny artykuł o 
mowie Boulanger’a pod napisem : „ B o u l a n 
g e r .  p r z y w ó d c a  k l e r > k a ł ó w “.

Republigue franę. utrzym uje, że cała mowa
jest jeno lżeniem republiki, a zresztą składa się 
z pustych frazesów, nie zasługujących ne u- 
wagę.

Poważniej traktuje tę mowę Temps, organ
republikański, który nic boi się zajrzeć djabłu
w oczy, aby tern skuteczniej z nim walczyć. 
Otóż Temps mniema, że mowa B o u l a n g e r ’a
jest z wielką zręcznością zastosowaua do prądów 
dzisiejszych, i gdyby była wypowiedziana przez 
człowieka, wzbudzającego więcej zaufana, z pe
wnością zjednałaby mu wielu zwolenników.

D zienniki monarchistyczao wyrażają niezadowo
lenie z Boulanger’a, że zbyt wyraźnie zaznaczył 
w swej mowie przekonania republikańskie. 

Gaulois wyraź., przekonanie, że kraj zapytany
0 zdanie, inaczej by się wyraził, niż przyjaciel 
Boulanger.

Soleil pisze, iż Boulanger ofiaruje klerykałom 
pokój religijny, jednakie o poważnem i trwałem  
przymierzu B onlangera z rojalistami nie może 
być mowy.

Organ Castagnac’& A u t o r  i t e  zaznacza, iż 
Boulanger zanadto z góry traktuje monarchistów, 
którym jednakże zawdzięcza trzy czwarte swego 
powodzenia. M onarchia popier'. Boulanger’a, ale 
przez to nie abdykuje — i kraj wybierać będzie 
pomiędzy obu monarchiami i republiką Boulan- 
g e r’fc. Organ ligi patryoiycznej Clairon pisze: 

Od tej chwili mamy w stronnictw ie narodowem 
prawe i lewe skrzydło; my jednakże będziemy 
walczyć przeciwko temu rozdwojeniu.

Organ Rocheforfa lntransigeant pomija mowę 
Boulanger’a milczeniem i w ten  sposób radzi 
sobie w trudnem  położeniu, w jakiem się zna
lazł wobec klerykalizmu Boulanger’a.

Z  Serbii.
W edług Fremdenblattu młody król Aleksan

der I  wysłał do B w e j  matki list z prośbą, ab) 
zaniechała swego zamiaru i nie przyjeżdżała te- 
-raz do 9orhii. ho nałożenie jest takie, iżby jej 
nie mógł powitać.

Przybycie jej do Serbii utrudniłoby mu jego 
stanowisko i stałoby się przyczyną, iż i w przy
szłości nie mógłby widywać się z nią nawet za 
granicą. L ist taki mógł król napisać jedynie po
dług dy k ta tu ; ale i tak wiadomość sama uie jest 
dość prawdopodobną, stoi bowiem w SDrzeczności 
ze znanemi uczuciami syna względem matki. 
List ten jest raczej wyrazem życzenia w otocze
niu króla, niż faktem dokonanym.

Stronnictwo liberalne na konferencji dnia 19 
b. m. uchwaliło przesłać za pośrednictwem re- 
gencyi oświadczenie królowi, że ono wys«*ko 
ceni wspaniałomyślną ofiarę króla Milana, a ró
wnocześnie przyrzeka młodemu królowi wierność
1 przywiązanie. Na tejże konferencji uchwalono

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  HI marca.

Nie mamy jeszcze własnego sprawozdania z 
końca wczorajszego posiedzenia Izby poselskiej, 
na którem przemawiał dr. B u t o w s k i  w ogólnej 
rozprawie nad budżetem m inisterstw a oświaty.
Z tego co podają w iedeńskie dzienniki —  a jest 
to nadzwyczaj suche i niedostateczne — widzi
my, że mówca Koła polskiego podniósł kilka wa 
żnych spraw z dziedziny szkolnictwa, kilka słu- 
Bznych i naglących żądań kraju. W kwestyi naj 
ważniejszej, która panowała nad całą wtorkową 
i wczorajszą dyskusją w Izbie, a w której ście
rały się tak potężfrś prądy, jakie rep-ezentuje 
L i e c h t e n s t e i n  z jednej, a zwolennicy nowej 
szkoły z drugiei strony —  Koło polskie zajmuje 
stanowisko bardzo dyplomatyczne. To też i mó
wca Koła trzym ał się w wielkiej rezerwie. Ze 
stenogram u, którego oczekujemy, przekonamy 
się, czy owo dyplomatyczne stanowisko nie prze
szkodziło położeniu dostatecznego nacisku na za
sadę autonomiczną, która jest jedynie dobrym 
dla Koła polskiego kompasem wśród tej burzy 
parlam entarnej.

Z  Niemiec.
Stłum ienie dziennika Volkszeitung jest ciągle 

jeszcze przedmiotem obszernych rozpraw w dzien
nikach niemieckich. Bardzo wiele dzienników, 
będącycn organami stronnictwa liberalnego, po
pierającego rząd, oświadczyło się przeciw tem u 
stłum ieniu, nazywając je  bezprawnem. W  obro
nie policji wystąpiła z sofizinatami No dd Ahg.
Ztg. Przyznaje ona, że wyjątkowa usiawa obo
wiązująca przeciw socyalistom nie daje środka 
do wystąpienia sądowego przeciw czysto dem o
kratycznym dążeniom jakiego dziennika bo od
nosi się do dążności wyłącznie socyalno-demo- 
kratyc7Pycb, socjalnych i komunistycznych. Atoli 
uziennik Yolksztg., chociaż dotąd nazywał się 
demokratycznym, przeszedł na prawdę już da
wno na stronę socyalno-demukratyczną i pracuje 
nad obaleniem państwa i porządku społecznego 
Że Vo1kszi,.tuAg sama zwie się demokratyczną, 
to nie wpływa na ocenienie jej zachowania się 
teraźniejszego Dziennik ten był demokratycznym, 
ale teraz jest socyalno-demokratycznym. Przeto 
nie rozchodzi się tu o rozszerzenie ustawy prze
ciw socyalistom, lecz o dziennik, który repre
zentował dążności, skierowane do obalenia istnie 
jącego porządku.

Takie tw ierdzenie dziennika Nordd. Allg. Ztg 
je s t według w y\> dzienników niemiei Hch bar
dzo naciągnięte- ^nie osłabia zarzutu bezprawno
ści postępowania władzy. W edług przepisów u- 
stawy przeciw socyalistom władza ma prawo za 
wiesić dziennik socjalistyczny, ale dopiero po 
poprzedniej konfiskacie przynajmniej jednego nu
meru. W  tym wypadku jednak tak nie było.
Konfiskata jednego dawniejszego num eru % d. 9 
bm. była wprawdzie orzeczoną alo dopiero po 
kilku dniach i dodatkowo — jedynie w tym ce 
lu, aby dać policyi pozór do zawieszenia dzien
nika. Zresztą i ta konfiskata była bezprawną bc 
opierała się Da przypuszczeniu, że ktoś z najbliż
szych spadkobierców cesarza W ilhelm a I  wniesie 
skargę przeciw dziennikowi o obrazę cesarza.
Jednak  takiej skargi nie wniesiono ani przed 
konfiskatą, ani dodatkowo po niej, ani nawet po 
zawieszeniu dziennika. Całe postępowanie władzy I dalej zwołać co rychlej wiec krajowy stronnic- 
policyjnej, a nawet prokuratory. jest przeto zu- j twa dla zreformowania programu politycznego i

Sprawy szkolne.

( Wyciąg e protokołu posiedzenia Rady szkolnej 
krajowej z dnia 4  marca b. r.

Rada uchwala wyłączyć gm inę Iwanowice ze 
związku Bzkoły Indowej w Turadach i zorganizo
wać w Iwanowcach z d. 1 września b. r. osobną 
szkołę e ta tow ą; przekształcić szkołę filialną r. 
Bogóżnie na etatową z d. 1 września b. r . ; zor
ganizować szkołę etatową w Bożykowie i Gliń- 
s. u z i .  1 września b. r. Zatwierdza w zawo
dzie nauczycielskim Jaua Jaglarza naucz girno. 
w Jaśle, przyznając mu ty tu ł profesoia. Mianu 
F ranciszka Żmudzińskiego zastępcą nauczyciela 
w szkole reainaj lw ow skiej; Józefa Szydłowskie
go suplentem  i c .  k. Su g im nazjum  lwowskiem 
f'r?yznaj« W alentemu myikowskiemu, protesoro- 
wi gim n. w Wadowicach, trzeci dodatek pięcio
letni od 1 m arca b. r.

Bada szkolna kraj. zamianowała tymczasowego

pełnie bezprawnem. Z tego powedu redakcja 
dziennika wniosła skaigę do kom isji przy Ba
dzie związkowej, nie czekając, czy m inister nie 
zniesie zakazu policyi. To bezprawne postępow a
nie będzie przedmiotem in terpelacji w parla
mencie.

Dawniej władze prusko - niemieckie cieszyły 
się pochlebną opinią uczciwości i sprawiedliwo
ści ; — ale to dawno m in ę ło ; od czasa, jak ks. 
Bismark stanął na czele m inisterstw a pruskiego 
i rządu eesirstw a, wszelkie władze wykonawcze 
stały się powolnem narzędziami jego osobistej 
bezwzględności. Tak było między m nem i z Geff- 
ckenem. tak je s t z dziennikiem Yolkszeitung.

Przedłożenie rządowe o nadzwyczajnych kre
dytach na artyleryę, a w części na marynarkę 
?l.stało uchwalone w komisyi wszystk>emi głosa
mi przeciw czterem. Z tych jeden  był głos R ich
tera ze stronnictw a wolnomyślnego, inne ze stro 
na członków stronnictwa środkowego.

Z  Paryża.
W poniedziałek obchodzono w Paryżu ośmna 

■tą rocznicę komuny (18 marca 1871). W wielu 
punktach stolicy odbyły się zgromadzenia socya- 
listyczne i anarch istyczne, nigdzie jednak nie 
przyszło do rozruchów ; nie było nawet żadnych 
hałaśliwych demonstracyj. Najliczniejszem było 
zgromadzenie międzynarodowego związku socya- 
listów pod przewodnictwem deputowanego F e r  
r o u l'a

Wczoraj przybył do Paryża znany p a trjo ta  
francuski A n t o i n e ,  który mieszkał dotąd w 
A lzacji i był członkiem parlam entu niem ieckie
go, obecnie zaś po złożeniu m anda.u w N iem 
czech przeniósł się do F r a n c j i , gdzie sąd z i, iż 
lepiej służyć może rodakom. Przyjęto go z wiel
kim zapałem i urządzono mu ua dworcu ow ację. 
W Paryżu powstała pogłoska, iż A n  t o i n e za
mierza walczyć z bulanżyzmem i w tym  celu ma 
założyć nową ligę patryoiów. Pogaosks ;a just 
nieuzasadniona, a Figaro  pisząc o tym patryocie, 
żartuje sobie, iż a n  t o i n i z m za ałabym jest, aby 
mógł skutecznie walczyć z b u l a n ż y z m e m .

N a q u e t , T u r q u e t i L a g u e r r e  wezwani 
do sędziego śledczego, odmówili zeznań, tw ier
dząc, iż są ofiarą prześladowania politycznego, 
nie mającego nic wspólnego z prawem i sp ra 
wiedliwością i dlatego postanowili odpowiadać dc-

dla zazn< zenia swej o d ręb n o ść  w obec s tro n n ic 
tw a radykalDego.

Mniej prawdopodobnem jes t doniesienie w 
Pol. Gorr., iż na tej konferencyi postanowiono 
udać się do rcgencyi i rządu z prośbie o przy
wołanie z wygnania dawnego metropolity bel
gradzkiego M ichała i innych biskupów, którzy sto 
lice swoje potracili i w ten spcsÓD przywrócić 
spokój i porządek w kościele.

Na tej konferencji odczytano lis t regenta Bi- 
stiesa, w którym tenże aonosi, że wystąpił ze 
związku ze stronuictwem , bo skutkiem nowego 
stanowisku, jakie zajął obowiązkiem jego stać 
poza stronnictw am ' bez wszelkich uprzedzeń. 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, zaleca stron
nictwu poszanowanie opinii drogich i spokój w 
ocenianiu ich czynności.

Król Milan jest obecnis w W iedniu i zabawi 
tu może pięć dni. Stąd wróci na krótko do Bel
gradu, aby się przygotować do podróży na wschód 

rzez Konstantynopol. W leci* powróci znowu 
do Belgradu, aby zabrać syna na wystawę do 
Paryża.

Sprawa Aszynowa.
Z Sebastopola donoszą, iż Aszyfiow znajduje 

się uwięziony na pokładzie rosyjskiego okrętu 
wojennego, gdzie przesłuchany został przez ofice
ra żandarmów. Archim andryta P  a r i s i u s z oświad
czył, że będzie odpowiadał tylko przed synodem , 
od którego otrzym ał błogosławieństwo dla swej 
misyi. Paisiusza z resztą duchowisństwa wysa
dzono UŁ l*d. ...............................................

Dzienniki petcrsb ;r iUc donoszą, w celu 
przeprowadzenia śl ii/.iw a w sprewie 4.szyi>owa 
udał się do Sebastopula jeden z pułkowników 
żandarmeryi z P et :sb u r“ :. Członków ekspedy- 
cyi Aszynowa pothnov\ i j o w części odesłać dc 
miejsca urodzenia, w c^śo i zaś osiedlić gdziein
dziej. Sam Aszynow ma być podobno osiedlony 
w gubernii Saratowskiej gdzie ma zostawać poa 
dozorem policyi/

K r o n i k a .
Kra/edw, 21 i m r c a

Namiestnictwo przedłożyło do zatwierdzenia mi
nisterstwu spraw wewnętrznych oferty fachowych 
przede ębiurców na konserwacje i nowe rot-tv re
gulacyjne przy brzegach Wisły, na przesileni Kra
ków Górka, na dalsze pięciolecie. Wobec wiosennej 
pory spodziewać się należy spiesznego załatwienia 
tej sprawy i jak największych dotacyj os roboty 
dokładne, którychby nie zniszczyły coroczne powo
dzie lub zatory.

.Sokół' krakowski. Jeszcze w tym miesiącu, a 
najpóźniej w pierwszych aniaoh kwietnia br. zwoła 
wydział Towarzystwa walne zgromadzenie członków, 
na którem zadecydowanem zastanie ostateczni^ tak 
pożądane zatwierdzenie planów na budowę sali gi- 
mnastyozuej na gruncie otrzymanym w darowiźnie 
od gminy miaita Kraków . Niezmordowan w pra
cy ku podniesieni Towarzystwa prezes dr Styczeń 
postarał się o najpraktyczniejsze plany i kosztorysy, 
a przeprowadziwszy z gminą miasta Krakowa ob
szerne rokowania oo do intabulaeyi Towarzystwa 
gimnastycznego „Sckół“ . jako właściciela parceli 
budowlanej, w przedłużeniu ulioy Wolskiej, prze
prowadziwszy radto mozolną rozsorzedaż udziałów, 
pragnie, aoy z pierwszą wiosną przystąp ó do roz
poczęcia bndowy i wysończenia tejże w jak naj
krótszym czasie Lokal dotychczasowy musi być jak 
najryohlej oddany właśoioielom pp Johnom, którzy 
w miejson tem Zamierzają wybndować ozdobny 
gmach

Sekcya gospodarcza uchwaliła przedstawić Ra
dzie miasta wniosek o zaknuno gruntów przestrzeni 
przeszło 1200 sążni na budowę magazynów obron) 
krajowej i pospolitego ruszsnia na nowo otwartej 
nlioy w doi od ulic Batorego i Łobsowskiej, pod 
bardzo przystępnemi warunkam1 od pp. Wentzla i 
Kluczyekiego. Kapitał potrzebny na bndowę w kwo
cie 60 000 złr. będzie dostarczonym przez Wydział 
krajowy jako pożyczka bezprocentowa, spłacalna w 
latach 12. Budowa rozpocznie się w iu najkrót
szym czasie.

t  Walerya z Soleckich Błotnicka, żona znauego 
w naszem mieśeie artysty rzeźbiarza, utalentowana 
nowelistka, której prace kilka razy zamieszczaliśmy 
w odcinku naszego pisma, zmarła wczoraj w Kra 
sowie, po krótkiej le z ciężkiej chorobie. Pogrzeb 
odbędzie się w uoootę o godzinie 3 po połndniu z 
domu pod 1. 74 w DębniLach na ementarz kra
kowski.
- W Czytelni starozakonnej młodzieiy handlo
wej odbędzie się w sobotę d. 23 b. m wieczór uro
czysty tu  nczozeniu nieśmiertelnej pamięci J . I. 
Kiaszewskipgo. Początek o godz. 7 wieczorem 

Władysław hr. Koziebrodzki, komedyo - pisarz, 
bawi w Krakowie w przejeździe do Warszawy.

P. Bolesława Czesnakówna, znana publiczności 
naszej z koncertów jako sympatyczna śpiewaczka, 
zaproszoną została na kilku gośoinnyo$ występów do 
Łodzi w Królestwie Polskiem.

Z uniwersytetu. P. Feliks Wohnout. rodem z 
Ostrowa w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym uni- 
wersyteoic stopień doktora praw.

Z Towarzystwa strzeleckiego W niedzielę 24 
bm. w sali To warz vgtwŁ strzeleckiego odbęuzie się 
nadzwyczajne ogóln zebranie członków. Rada ra 
wiadowcza ze względn na ważność spraw, nad ktś- 
remi prowadzone będą obrady, uprasza o najlic;-
niojaaa prsybyoio

W poniedziałek 25 bm o godz. 7 wieczór, ja«\, 
w przededuiu imienin zs»łużonegn dłngoletniego 
członka Towarzystwa p Teodora Baranowskiego, 
odbędzie się w sali Tow. wspólra u-^zta.

Koncert. W  piąte dn 29 bm. w sali reduto
wej odbędzie się III  koncert Towarzystwa1 muzycz
nego pod dyrekoyą p. Wiktora Barabasza, z uprzej
mym współudziałem Stanisława Baroewioza (skrzyp
ka), oraz pp Winoentego Singer*, tap  J . N. Hc- 
cka, Karola Novaaka, chóru ieńskieyo i dwunastki 
śpiewackiej.

Program jest następnjąoy: 1) Sobnmano: Kwar
tet smyozkowy A moll, odegrają pp. Barcewioz, 
Singer, Hook i Nova ie* 2) a) Leinecke: Kołysan
ka b) Żeleński: Chór paziów z op. „Konrad W al
lenrod" odśpiewa chór ż ński. 3) Bruoh: KoPoert 
G-moll, odegra na -krzypeach p. St Barcewicz. 4) 
a) Gorozyck;: „Gaudę mater Polonia", b) Bergman: 
Marzenie, o) Mair • Soumi Sang, wykona dwnŁast- 
ka śpiewaoka. 5) Saraaate: Melodye oygańskie na 
■krzype.e z tow. fortepianu S t Ba-eewicc. Początek 
o godz. wpół dc 8 wiecjJr.

Biletów nabyć można w kancelaryi Towarzystwa 
'plao Szczepański 1 3) codziennie od godz. 12 — 1 
w południe i od 5 — 6 wieczór, zaś w dzień pro- 
dnkoyi wieczorem przy wejśoin do sali.

Slub. W dniu św. Józefa w kościele OO. Kapu
cynów pobłogosławił ks. kanonik Sers atowski ?wis 
zek małżeński, zawarty pomiędzy p. Stanisławem 
Romerem , właścicielem dóbr w Galicy , a panną 
Zofia Mł d ‘c ra córką ś. p. Pawła Młodeckhgo i 
Heleny z Skarszewskich, vłaśoioieli dóbr w zaborze 
rosyjskim.

Wychodżtwo. Franciszek Ogorzałek z żoną i pię
ciorgiem dzieci z Różanki, Wojciech Kipa z żoną z 
Broniszów a i Jędrzej Kujda ze Szkodny powiatn rop- 
czyckiego, przytrzymani zostali dnia wczorajszego w 
Krakowie na wycbodżtwie do Ameryki. Przytrzyma
nych wyeLodźców zwrócono do miejsc przynale
żności.

Zmarli. Antonina z Steskalów Muszyńska, wdowa 
po dyrektorze ekspozytury prokurajtoryi sKarbu i ofi
cerze wojsk polskioh r 1831 r , zmarła w Krako
wie w 70 roku życia.

Ludwika z Gołębiowskich Nowakowska, wdowa 
po urzędnika magistratu I rakowskiego, zmarła wozc 
raj w 57 roku żyoia.

W Warszawie zmarł nagle w, 58 rokn życia je
den z najpierwszyoh kupców miejscowycn, człowiek 
otaczany powczcounym szacuukiam, Antoni Stęp
kowski.

Jan Fiedel, knpieo i sędilu trybunału handlowe
go w Warszawie, zmarł w 87 roku żyoia.

Kweńta. Tersyarze św, Franciszka, nosługująey 
ubogim , będą kwestować w piątek d. 22 b. m aa 
nlioy Bisknpiej i Krowoderskiej.

LWÓW, 20 marca (Koresp. N . Reformy). Bole
sną wiadomość dz ś przynoszę. Młody, pełer na
dziei i utaleatonan) ozłowiek, J ó z e f  Zi m me r -  
m a n n^zm ar! azisiaj rano po kiltunastodmowej cho
robie. Zmarły nie zajmował wybitnego stanowiska, 
gdyż był tyli o komisarzom magistratu i prowadził 
binro statysiyozne, — ale w ruonu polityoznem mia
sta naszego od dość dawna należał do wybitniej
szych postaof, z powodu swej niezwykłej wymowy, 
śmiałyoh wystąpień wobec wszelkiego wstecznictwa
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skądkolwiekby ono pochodziło, —  a dla swego nie
skazitelnego charakteru, niezłomnych przekonań i 
szlachetnych zasad był powszechnie szanowany. Już 
jako akademik odznaczał się pewną wyższością u 
mysłową. Pracował gorliwie a skutecznie w spra
wach oświaty ludu i w stcwarzi-zeiiaoh rzemieślni
ków. Jazo suplent gimnazjalny naraził się władzom 
z powoda śmiałego swego wystąpienia Da zgroma
dzeniu wyborców przeciwko naciskowi, wywiera
nemu przez rząd na wvbory. Niezawisłość charak
teru i gorący patryotyzm pozbawiły go posady w 
szkole, porzem wstąpił do służby miejskiej gdzie 
nie było obawy, aby za mezaw słośó przekonań po 
ciągano do odpowiedzialności. Przeżył lat S 5 . zo
stawiwszy żonę i tro-e dzieci. Żal ogólny i cześć 
rodaków towarzyszą mu do gronu.

Wczoraj przedstawiono na lwowskiej soenie po 
raz pierwszy starą lecz piękną operę A. Thomasa 

M=gnun“ i to wyłącznie pclskiemi siłami. Tytuło
wą partyę śpiewali, młodziutka śpiewaczka panna 
Mira Hellerówna z nadzwyczajnym snkoesem. — 
Bardzo trudną partyę koloraturową objęła pani Skal 
ska i wywiązała się z zddania nadspodziewanie do
brze. Wystawa opery, szczególni pod względem de
koracyjnym św ietna, a to dzięki dekoratorowi p. 
Dullowi, który w tym kierunku jesz prawdziwym 
artystą Rówrież i garderoba jest piękną i bogatą, 
słiwem dyrekcya nie szczędziła kosztów, aby dzi
siejszym wymaganiom zadość uczynić. Całość wypa
dła pod każdym względem dobrze, co przypisać na
leży tok znakomitemu kierownikowi, jakim jest dy
rektor opery p Henryk J a r e c k i .  Mimo podwyż
szonych cen, publiczność wykupiła mlejsna na trzy 
przedstawieni .

I myśmy tu m eli solenizanta wczoraj między dru 
żyną dziennikarską i literacką. Skromny i oieby pra
cownik na niwie literaclriei, autor „Rusinów", po 
wieści wyaanej w 1869 r., p- Józef iiafśk tżw -n i 
c k i ,  od lat dwudziestu pi„en je w J ’tienniku P ol
skim  — to też redakcya tego pisma składała mu 
życzenia w obszerniejszem kole, do którego przyłą
czyli się i redaktorowie innych pism , gdyż soleni
zant kochany i szanowany jest prrez wszystkich 
swoich kolegów, bez względu ns stronnictwo i bar 
wę polityczną.

Ruski narodowy toatr w Galicyi obchodzić bę
dzie 26 bm. ćwierówiebową r- cznioę swojego istnie
nia. W dniu jubileuszu ruska trupa teatralna pod 
dyreknyą p Riberowieze, przebywająca obecnie w 
Złoczowie, da uroczyste przedstawienie we Lwowie 
w sali „Frohsinu . Widowisko zakońozonero zosta
nie odśpiewaniem okolicznościowej kantaty, napisa
nej przez prei. Waihni mina

rrreciw wyzyskiwaniu Wydział Rady powia
towe; w Ł a ń c u c i e  wydał następujący okólnik do 
gmin powiatu łańcuckiego;

Od niejakiego czasu kręcą się po tutejszym po
wiecie agenci przyrowskiej faoryk, narzędzi rolni- 
ezyoh, którzy wyJfodssfą włościan zaliczki na 
maszyny, lub też żądną ** takowe oałej zapłaty. 
Gdy to nastąci, otnymuje po niejakim ozasie na
bywca zapłaconą, lab zadatkowaoą maezynę z wspo 
mn>anej fabryki, <tóra Żąda znowu od nabywoy po
nownego złożenia należytośoi, tłomacząo sję tern, że 
pieniędzy od agenta nie otrzymała i łe  agenci nie 
są upoważnieni do pobierania jakichkolwiek zali
czek. Wypadek taki miał miejsie ostatniemi czasy 
w gminie Markowy, agcut zaś wspomnianej fa
bryki był wyełaLy z centralnej agentury z Rrako 
wa i Podgórza.

Ponieważ z powyższego widać, że fabiyka maszyn 
w Przyrowie (Prerau) nie jest dosyć przezorną w 
wyborze swoioh sgentiw, którzy łatwowierność lu 
du wyzyskują i -narażają go na koszta i ewentualne 
prooesy. p-seto Mydział powiatowy widzi się spo 
wodowanym przestrzedz lufność tutejssegn powiatu 
przed wnbodeenieip w iuteresa z wspomnianą fabry
k i i jej agentami. Pan. m naczelnikom gmin zaś za
leca się, ażeby w danym razie badali legitymacje 
agentów, czy mają dotyczące, unoważnienie władz i 
ażeby nieuprawnionym do tego w zawieraniu przez 
nich interesów przeszkadzali, jnroteż o ewentualnych 
wypadkach wyzyslriwan:a władzom przełożonym do
nosili. Sekretarz Zastępca pi, ses i

Wolski. Zardecki.
W Biały staraniem „Czytelni polskiej" odbędzie 

się w niedzielę 24 bm. wieczorek mnzykslao-dekla- 
maeyjny kn uezozenin pamięci Tadeusza Kościuszki.

Praca kobiet. Komitet Muzeum przemysłu i rol
nictwa w V arszawie urządza w drugiej połowie 
maja b. r w swvm własnym gmachu (Krakowskie 
Przodmieśoie 1. 66) wystawę praoy kobiet, która 
trwać bę tie przez 5 tygodni, t j. do końca czerwca. 
Komitet Muzeum, pragnąc aby wystawa ta  dała po
jęcie o twórozoćci kobiecej we wszystkich kierun
kach, zaprosił do komitetu wystawy oaoby znane ze 
swej chętnej działalności i obszerne stosunki w sfe
rach pracujących bibiet mające, dla urządzenia wy
stawy i ułożenia programu.

Komitet wystawy ułożył program, w którego skład 
wi hodzą następujące grupy: kwieciaistwo, szyoie 
bielizny, modniarstwo , rękawiczmetwo, hafty bieli 
zny, hafty zbytkowne, wyroby pończosznicze, szew 
stwo, introligatorstwo , wyroby galanteryjno ze skó
ry, wyroby wełniane, heliominiatury i fotografie, 
wyroby włóozkowe, wyroby siatkowe, wyroby friwo- 
litowe, kossykarstwo, drzeworytnictwo, malarstwo o 
,1; wchodzi w zakres sztuki stosowanej do przemy

słu, krawieozyzna damska, muzyka w kierunku pe
dagogicznym, wyroby kośoielae, wyroby koronkowe, 
wyroby fantazyi i zbytku, snycerstwo, rzeźbiarstwo, 
dział pedagogiczny mianowicie przedmioty i środki 
ułatwiające naukę łącznie z odnośną literaturą (tłu
maczenia wykluczone), zabawki dzieoinne, wyroby z 
terracoty, wyroby włościańskie, dział spożywozy z 
wyłączeniem przedmiotów ulegających zepsuciu.

Osoby, życzące sobie przyjąć udział w wystawie, 
zechcą zgłaszać się po bl ższe informaoye i druko
wane deklaracje listownie do konoelaryi Muzeum, 
poczynając od dnia 25 marca b. r. Odznaczonym 
wysUwczyniom przyznawane będą nagrody w dyplo
mach medaia h : złotych s: brnych i hronzowyeh, 
i listach pochwalny h ; w dziale zaś włośoiańskim 
także w nagrodach pieniężnych. W y r o b y  i i g r a -  
n i c z n e  p r z y j m o w a n e  b ę d ą  n a  w y s t a w ę  
t y l k o  po za  k o n k n r a e m .  W celu uniknienia 
zajęcia miejsca na wystawie przez okazy podrzędne, 
z uszczerbkiem wzorowyoh wyrobów, komitet wysta
wy ustanowił bomisyę odbior za która będzie decy
dowała o możności przyjęcia danego okazu na wy
stawę.

Dr. Julian Ochorowicz powróoił » Paryża do 
Warszawy i w tych dniach wybtąpi tam z wielce 
interesującym odczytem. Dzienniki warszawskie za
mieszczają życiorysy naszego uozonego badaczu. — 
Szczegóły sądzimy ciekawe być mogą zarówno i dla 
naszych czytelników, z nazwisk.1 tylko znających 
młodego, lecz szerokim rozgłosem wc Franoyi szcze
gólnie cieszącego się pracownika.

Julian Ochorowicz urodził się w r. 1.850, gimna 
zyum ukończył w r. 1866 w Lublinie, a w 181*1 
fakultet fizyku-matematyo7oy uniwersytetu warszaw
skiego ze sti pniem kan lydata i medalem srebrnym 
za rozprawę „O metodzie badań fUozftfieznyuh." Po 
ukończeniu studyów oddał się praoy literaokiej i 
dziennikarskiej i przez trzy lata widzimy go na 
ozele N iwy  i Opiekuna domowego, jeduocześnie 
zaś czyniąc zadość swej potrzebie badań ścisłych, 
wydaje Ochorowioz „Bibliotekę filozofii pozytywnej". 
W roku 1875 słucha filozofii w Lipsku i po obro
nie rozprawy „Bedmgt ngen des Bewmstw> rdens*, 
otrzymuje stopień doktora filozofii. Niezwłooznie 
przenosi się do Lwowa w charakterze dooenta psy
chologii i filozofii natnry i na tej katedrze pozo
staje przez lat sześć. Od M  siedmio bawi 0 ”horo- 
wicz w Paryżu, gdzie wynajduje: telefon o dwóch 
błonach, hyDnoskop i t  rmomi trofon. WyoaLazk* na
szego zio.nk i wynagradzane były złotem, medalami. 
Z prac zaś jego naukowych, ogłoszonych drukiem, 
wymienić należy: „O medycynie ludowej" (1866)

Pytania psychologiczne" (1870— 71) „Wstęp i
pogląd ogólny ua filozofię" (1872), „Duch i mózg" 
1872), „O kszfałoeniu własnego churakteru" (1872), 

„O zaradniczych oprzecznościach" (1873), „Z dzien
nika psychologa" (1876) „O twórczości poetyckiej" 
1877), „O zjawisku zdwojenia“ (1877), „O mo

żności przesyłania obrazów optyczny ah na odległość"
(1878), „Siła jako ruch" i „Bezu iedoe trądy oto 
ludzkości" (1879), „Pogadanki i spostrzeżenia"
(1879) i nareszcie „D e la mggestion mentale* 
(1887).

Naturalnie, iż w liczbie wymienionych nie mie
szczą się drobniejsze prace naukowe Ochorowioza, 
drukowane zartWno w naszych czasopismach, jak i 
francuskich. Jako poeta używa pseudonimu Julian 
Mohftrt.

Środki hygieniczne w szkole, w sziezwickim 
ta i ładzie głuohontemyoh używają tamtejsi elewi w 
skutek zaleceń lekarzy celem uchronietrta etę od Jho- 
rób płuc, kilka razy dziennie pewnego rodzaju gi- 
mnastyli płuc. Uoznicwie powstają z miejsc i u- 
ohwyoiwszy się rękami za g łow ę, wciągają przy 
zamkciętyffiP HlBtacb wolno nosem pełne płaca po
wietrze, a 'IStrzymawsiy je przez ozas niejakiś, wy 
ponczają je znów znpełnie wolno. Ponieważ spo
strzeżono już tam dobre skutki tej gimnastyki, d lv  
tego zamierza rząd rozszerzyć te świeżenia w oddy
chaniu i na inne szkoły w Szlezwiku i innych pro- 
wiucyach.

Apteczki szkolna. W Franoyi poozynają urzą
dzać apteczki dla szkół. Zawierają one najważniej
sze przedmioty do udzielania pierwszej pomocy w 
rasie jakiego nic s-mzgśłiwegt, wypadku. np. przy gi- 
mnastyoe. Apteoaki te mają więc bandaże i medy- 
knmenta. Urzędzenie to zaprowadzono już od dwóch 
lat w Auetryi w Ober Doebling pod Wiedniem. 
W osobnych kursach udzielono nauczycielom t r i -  
tejBzym wsua. ówek co do użycia ezy to bandaży, 
ozy też lekaretwa

KorondCya poety. Józef Zorilla, najstarszy z ży- 
jąoyoh obecnie poetów higjpańskioh, ma być, we
dług wszelkiej formy, koronowany na ’rróla poetów 
w Alba nbrze, którą Uk często opiewał Zorilla jest 
poetą Grenady, natchnionym piewcą legend i wspo
mnień , przywiązanych do tego uroczego kawałka 
ziemi Wzbogacił on literaturę swego kraju prawdzi 
wie narodowemi i popnlarnemi dziełami. Uroczystość 
ma się odbyć w ciągu wiosny w starym zamku ka
lifów wobec zaproszonego towarzystwa, złożonego z 
10.900 osób. Korona dla Zorilli zrobiona zostanie ze 
złota, znalezionego w korycie rzeki Duero

Za S t e w a r z y a z e ń
=—• Zwracamy nwagę n a a o z y o i e l r k  p r y w a 

t n y c h ,  e k s p e d y e n t e k  p o c z t o w y c h ,  t e l e 

g r a f i s t e k  i h u o h a 11 e r e k egzaminowanych na 
uohwały powzięte ua drugiem posiedzenia Rady 
nadzorozej Tow. wzaj mnei pomocy ofieyalistów pry
watnych. Towarzystwo to, jak wiadomo, rozwija się 
bardzo pomyślnie, a majątek jego dochodzi pół mi 
liona złr. Towarzystwo to udziela ozlonkom swoim, 
waowom i sierotom po ozłonkaoh emerytur i za
pomóg w ^nzmaitoj formie, zapewnia tedy wsparcie 
na starość. lub ua wypadek choroby i niemożności 
zapraoowonii na utrzymanie w warunkaoh daleko 
łatwiejszych i korzystniejszych, niż mają urzędnicy 
w służbie publicznej.

Ponieważ Towarzystwo wzajemnej pomocy ofioya- 
listów przyjmuje do swego grona także egzamino
wane buchalterki, powinny uczennice tutejszego 
kursu handlowego dla k& if.t * powyiszej ucbtrały 
korzystać dla swej przyszłości. Nie powinny oglą
dać się na posady w biuiaoh rządowych, lecz sta
rać się o umieszczenie w przedsiępioi twaoh prywa
tnych. Dobijanie się do posad rządowych, choć się 
te niektórym uczennicom tutejszego kursu handlo
wego udało, nie leżało w programie założycieli tej 
szkoły. Przeciwnie rozchodzi się tu  o rozbudzenie i 
rozwinięcie w młodzieży żeńskiej ducha ładu i po
rządku, ś ipfośoi w raohunkn i pizedsiębiorozości, 
w ogóle takich zalet i takiej umiejętności, bez któ
rej nie może się obchodzić żadna żona i córka po
rządnego i wykształconego mieszczanina, przemy
śle trea lub kopca i ktoraby na wypadek osamotnie
nia była kotwicą raiunka i źródłem zarobku dl* 
kubisty T,

W Niemczech w każdfem więks em r  iasteczku 
jest szkoła handlowa dla kobiet i am przyczynia 
się wieUe d« zamożności stanu średniego, który aziś 

st tam najsiłriejszym  konarem narodu
Zwracamy lównież uwagę naszych kupoów i prze

mysłowców na te egzaminowane buchalterki. lie  m 
teligenoyi i należytego przysposobienia posiadają te 
panny, m«że nie wielu wie o tem. Nam wiadomo, 

te które od czterech lat urzędują w biuraoh 
dyrekcji kolei pańsł wowyolą m sło> ły  sobie ua zu 
pełne uznani włads. przełożonych, i  ibne. którć 
pomieściły się przy prywatnych przedsiębiorstwach, 
niemniej z pożytkiem pracują i swoich pracodaw- 

ów

B- Ikanina. Obadwa p o rtrty  odznaczają się przede-1 W  n w u s
wszystkiem pysznom rykońozenitm i prostotą pozy; 
pierwszy zyskał już gorące pochwały dyrektora biu- 
rs śztuk pięknych w Paryżu i p. Ches*nelong’a, 
przyjaciół p. Ohojeokiego.

W Turczańskim św. Marcinie odegrano ko- 
medyę Bałuckiego „Pozłacana młodzież" po słowa
cku. W tymże języku wydrukowano obecnie „Kre
wniaków" tegoż autora.

H p a s t r z e ż e u i  u n c i e o r e l o g i c i . a e
i podług Obs^rwa tory urn krakowskiego i. 

Kraków, dnia 2) marca.

wczoraj 
g. 10 w.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 7 2 8 ,0 n u > i

Temperatur!, 
w stupniaub Celsiusza

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyoiela w Staninie, Stefanr Obei- 
taca, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Stani
nie ; tymczasowego nauczyciela w Ostrowie, Bole 
sława Sobotowskiego, stałym Daucz^ cielem szkoły 
etatewoj w Ostrowie; tymczasowego nauczyciela w 
Rusiłowie, Jaua Kossara.. stałym nauczycielem kie
rującym młodszym szkołą filialną w Rusiłowie ; tym
czasowych nauczycieli w Półwsiu Zwierzynieckiem,

P JJana Szulca i Walerego Krzanowskiego, 
stałym nauczycielem , a drugiego stal 
nauczycielem szkoły etatowej w Pół1 
nieckiem ; tymczasowego nauczyciela w Hajd: 
rym Jabóba iRryuhilke. stałym nam zydel Uf 
jącym szkołą filialną w Majdanie Starym; t; 
sowego nauczyciela w Opłucku , Jana Waszczuka 
stałym nauczycielom kierującym szkołą filialną F  
Opłncku.

Kieruuek i mo wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza)

Wilgotność w giędna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
U=pog.; 10 zup pochm.

+ » * 8

dziś I 
6 ranv ( i .

dziś 
2 pop.

724,6 »ai 7 3 3 , 3 n m

■+■6*0

I I

l»

E S & l

84*/o

10

+10*0

S S W 1

61%

10

U w a g i :  Barometi dalej opadał przy wysoziej 
temperaturze i zaohmurzouym n ieh ie ; I ierunek wia
tru  zamienił się ua południowc-zaeiiodni. Niebo po- 
z istanic zachmurzone, oa ozasu do ozasu deszoz.

Telegramy „Nowej Reformŷ
marca. W edług wiadomości, jakie 

z gub. radomsiricj wydsiono 5% ob

3

k l  e f

dnia 21 marca .8 8 i

Zjednoezony d.)ig w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
.LustryacKa rnnta złote . .
5°/e austry teka renta (marcowa) 
i  kcTe *)anku wist^o-węgierskiego

L ondyn .....................................
Srebro
20-tc frankówlc za sztukę 
Dukaty austryaclde ,
BauLnoty banku niemiec. za 100 ui.

Knrs w wal 
amitr

1

88 50
88 95

111 ; 55
99 , 55

894 , —

304 35
121 75

----

9 61 */.
5 70

59 45

Rubryka „Nadm łane" nie pochodzi od Redait-
syi, t tó r a  taż żadnaj oapaw iadziaino*^ ^  <i<ą 
nie Drzyjfuuje

R z n s n R y r

K o r e a p o u d e u c y a  e d  R e d a k c j i .

A u t  o r c e  n o w e  H  ij: „ W ierni sobie* (1  N.) 
New41a, kićrą Lam Pani ofiarnym swęqą jes' 
utworem Michała Bałn i 'iegn, praWie bez zmiany 
odpieanym i drusow aną była w styczniu przeszłego 
roku w N . Beformir pod tyt. „Narzeczona".

Aut niny 
dra 

omaozyła

Repertoar teatru krakowsldopr

W s o b o t ę  23 mama: Na dochód 
Hoffman po raz pierwszy „Charkotta Ooi 1, 
mat w 5 aktach Franciszka Ponzarda, 
z trancaskiego Hjlena Seidler-Wielańska.

W n i e d z i e l ę  24 marca po południu: „Uli
cznik paryski1,- komeńya w 4 aktach z francusk ego.

Wieczorem: Po raz drugi , Charlotta Cerday", 
dramat a  4 aktaeii Franciszka Ponsarda, tłóma- 
ozyła z tranouskiego Helena Seidler-Wielańska.

i rialewi. ijteractia j arfrstyn
*% Ś. p. Karol Roga ski ca niedługi czes przed 

zgonem r apisbł wsnomnienie pogrobowe o przyja
cielu ewoiiy ś. p . Załuskim. Wspomnienie to , któ
rego manuskrypt ukońozony zosiał prze* autora w 
marcu ubiegłego roku , wyszło obecnie w Krakowie 
p. t. „ J a n  K o n r a d  h r  Z a ł u s k i "  Rodzinę 
ś. p. Załuskiego wydała dziełko, jako drogą własną 
pamiątkę po przyjacielu azsłużmego dla kraju Jana 
Załuskiego, oraz dla oddania osta.uiej ozoi obu zmar
łym prawym Polał im

Poznań, 21
tu nadeszły,
eourajoweow. no większej części oficyalistó 
■prywatnych , mięazy tymi 21 obywatel austrya 
ckich

Wiedeń, 21 marca. (Posiedzenie Izby posel
skiej) P. B e e r  jako mówca generalny lewicy 
potęp i ł  wnioeek szkolny ks Liechtensteinu, po- 
lem ^ując ostro z rządem. —  Mówca generalpy 
prawicy K I u n ju l  w samym początku okazał w* 
raźnie dążność w duchu klerykalnym. (Godz. % 
m 30. Mówca mówi dalej).

Wiedeń, 21 marca. Dzienniki tutejsze wyrażają 
się z uniesieniem  o wczorajszej mowie G r e g r e  
przy rozprawie budżetowej, uważając ją  za silną 
i skuteczną odprawę na dążność Li&cUtepataira. 
Wczorajsze wystąpienie G a u t s c h a  spotyka się 
z ujem ną i ostrą ocezą.

Oświadczeń e R u t o w e k i e g o  w imicnii K oło 
polskiego w kwestyi szkoły wyznaniowej, że Ge 

Sta 1!*^* sobie jedynie rozrzerzi ma kompeten
o ri L v o w1 ij w usifwo&awctwie Bzkolnictwa lu 

„i ió m  n i e  p r a g n i e  o d ł ą c z a n i a  
w y z n a ń ,  — znajduje także w prasie wiedeńskiej 
uznanie

Wlbdpń, 21 marca. Uzi" laj odbywąią się w y
bory dc Lody miejskiej ze śródm iesca, Land- 
strLBpe, Wi len, M argarothe, M iariahilf i i  lser- 
grand. A r semici rozwijają wszędzie gorączkową 
agitacyę. Szanse nie-ozst^z;

Budapeazl, 21 marca. Wczoraj wieczór rozwi
nięto p o . wszystkich placach i alitach znaczną 
częnć tuŁeibnego garniz<\ou i- u »eymyw m.. noat6 
runla wojskowe do północy.

Między posłam i'P olony,'m  i Krajczihiem dziś 
mi się odbyć pojedynek pa pałasze

! j cownik E lei wyzwał tak ie  Polony!ego na 
pojedynek.

Budapeszt, 21 marca. N aczelnik polieyi ogł» 
pza, iż w -azie dalszych den onsincy j i niepoko
jów użyte będą najsurowsze środki zaradcze 
pizym usow e, a w danym razie wystąpi siła 
zbrojni

Prezydent m inistrów T i e z a  miał dzis audyen- 
c-yę a cesarza.

beriin, 21 marca. W mieisee stłum ionej Volks- 
tg chciano wydawać Zutcunfii, ai« i tę policya 

wzbroniła.
Faryż 21 marca. Około 5000 osób zebrało

się na du orcu kolejowym na powitanie A;n t  o 
i n e a, który złożył m andat poselski z miasfa 
Metzu óo parlam entu niemieckiego i przesiedli! 
się do Fr»ncyi. Na powitanie wygłoszono kilka 
mów.

Rzym. 21 marca. Papież zamianował dotych 
czasowego nuneyusza w Monachium na majordo- 
ma i prałat* pałacowego.

HHieaeA, 21 mai ca. (Spraw, giełdowe, godz. 
min 5 0 )  Węgierska ren ta  złote 101-70, papie
rowa 94 40, akcye kolei Karola Ludw ika 205-— . 
ruble 129 50.

Pszenica V *38, żyto 6 '24 .

n a d e s ł a n e .

Wieloletnie doświadczenie, W wypadkach osła
bionego trawieni* i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka dostamzają i za
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Kolia, jak 
żaden inny środek, działanie wzmacniające żołądek 
i ozyszeząoe k>-ew. Oeus pudełka 1 złr.

Codzienni! rozsyła za pobraniem poczt^wem A. 
MOLL, aDtekar- i o. k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tuonlauben Nr. 9. Uprass. się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincyi, 
żądań wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
Cłironną i podpisem. Główne skfadr w Galicyi 
znąjdują się u firm podanych w cześc inserstowej 
dsijiejszęgo nnmeru m  ostatniej stronnicy, ( l i  8*)

Ola głuch^cii Osoba, sieczona pojedyfiezym
órodkicn z 23-letniej głuchoty i szumu w uszach, 
irzesyła chętnie każdemu bezpłatnie opis tejże 
mracyi w języku niemieckim. A d re s : In stitu t fflr 

Tanbe, W ien, EL K ohlingass? Nr. 4.
(362 10-26)

Wc Lwowie aakłi dem Guorynowioza i Schmid-
zbioiek poezyj p. 

p. t. „ R o d z i m e
ta wyszedł w tych dniach nowy 
Józefa Orłowskiego z Krakowa 
d ź w i ę k i " .

*** P. Józej K rz e s z , mzeń szkoły krakowskiej, 
wys au ił w warszawskim salonie dwi wrpaniałe 
portrety : Edmunda Ohojeokiego (Chaiies Edmond), 
bibliotekarza senatu, i 1 ? -lotnego ohiopca M key-

N A DE SŁANE.

N A D ESŁA N E.

Wszech nauk lekarskich

Dr F. M. GŁUCHO WSEJ
lekarz zakładowy w  Z l A t o o e ,  

i>. elew kliniki lekarskiej Uniw. Jagiellońskiego 
i b. lekarz praktykujący na oddziale chru rg icznym  

w szpitalu powszechnym w Krakowie osiadł
w Nowym Sączu.

(495 2-3)
«UL Mmii

N A D E S Ł A N E .

P A T E N I E
w kraju i zagranicą wy
rabia inżynier H. Palm

ąA ichalecbi i Ska.) W ien I , Stefa plai. £. 
W ydrwca ilus'r. auat. węgier dziennikr Paten

tów (Paten*-Blatt.). (462 6-25)
Około 11.000 patentów uzyskano.

n a d e s ł a n e .

Ktd jer trapiony kaszlem, chrypką kicha
niem, m ^ch przeczyta świadectwu i uznania o 
m lepszym środku łagodzącym kaszel Dra R. 
Boks! — pastylki piersiowe. Do nabycia w apte
kach za 1 markę.

NADESŁANE

O d p o w ie d z ia ln y  " E e d a h to r : 

T a d e u s z  R o  m a n o t t r i o f t ^  

W ydaw ca: D r .  L e s ł a w  B o r o i i s M ,

r "

Neusteina ocukrzone pigułki
£ w .  E l ż b i e t y

.czyszs^ące krew", wypróbowany przez znako
mitych ldkarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 puaełko zav lerające 15 pigułuk 15 ct.; zwitek 
ze 120 pigułkam i 1 złr. yr. « Należy aię pilnie 
strzedz naś.'adot nictw N i pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło
wana marka z czerfiro n jm  n ap isem : „H  e 1 1 i g. 
L e o p o l d "  nasza firma: „ A p o i d t e k e  „ Z i . n i  
R e i U g e n  L e u p e l d  “ w W iedniu róg Spigel- 
aass i i Plankengasse. W  Krakowie saład  w apte
kach Redyka, Wiszniewskiego, Sobierajskie- 
go, Stockmara, i Józefa Trauczyńsldego.

(879 10-12)

K r a U w ,  d n i a  2 1  /# .
(B«a biei ,ae*o upi nu.) 

uble papierowe roiyjak: m  100 rubli
:: rlu niemieokie . . . .  za 100 mar. 
D-to tra&kowka złota
% Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
ł/ , *  P-.życ* _r«jowa galia. „ „ L00
H Obligaoye Jidenin. gai. za złr. 100 k. m.
* ,V  Luty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
% -'bligi Komunalne . . . .  I Emie. 
% L Sty za itawno Tow. kred. ziom. ,
*  . . .  B Em.

„  Bankn hip . i D* n. ,  0> 
„ „ „ zwr.z. 4o U.
„ Król. Poi. za rubli 100 

tikwidae. .  „ „ „ 100

L w ó w , d ik la  l f t  3 .
(fi s bieżącego kuponu.)

Akeyt banku bip. gal. jdywid.) ua złr. 200 
E % Listy z»«l Tow. krud ziem. złr. i00

„   IM
4 *  „ „ , „ okr. 56 „ 100
5ll%% Listy zaet xwnkn kraj. „ „ l(Ki
5 % Listy rast. Banku bipot- gal. „ „ 100
4 % Obligaoye indemn. galie. za zł. 100 m. k.
4 Obligaoye pożyczki kn»j. za złr. 100
6 54 Oblig. Komun. Banku kra;. .  100

płacą żądają

12? 75 129 70
59 10 59 60
9 57 9 64

102 104
9-5 — 95 75

i04 30 105
96 80 97 50

100 25 101 20
96 10 10
73 30 94 —
«8 JO 98 85

100 90 101 50
103 — 108 75
100 25 100 70
94 50 96
86 — 36 —

100 80 
97 90 
92 25 
97 -  

100 10 
lo, ao 
95 10

100 —I

W a r s z a w a ,  d n i a  2 0 /3 .
(Bm hieżą iego kuponu.)

5 W Liaty zaetśwne z r. 1869 za rubli 100 
4 £  L sty likwidacyjne . .
5 W biały zaet. Warszaw;, I Em

n n n U „
n » » BI

5 *  „ IV

100
100
100
'90
1Q0

101 8O1 
98 90 
Ib 50 
18

(01 10 
105 90 
96 — 

lo i -

W i e d e ń ,  d o l a  2 0 /3 .
O b l l g l  d ł u g u  p a Ó3 t  w a

bez bieżącego <uponu.
5% Beata 1 .uli* papier ab 16% za złi.

„ n -rebrnu „ » n
* *  n n Złota . . • „ n

4 % Losy 1  3W J n  ab 2C % "z* 100
6 *  „ „ 1 ^0  „ 500 „ n 10 0
5 *  „ „ 1860 „ 100 „ „ , 1 0 0

„ „ 1864 bez % całe „ , 100
„  „  1864 uez % pół „  „  100

100
100
100
100

Oteigaoye koreaj węgK.wklal
1 > Benta zł>ta na 1C00 złr. z* mi. 100 
5 #  „ pp oierowa . . , „ „ 10
5% 0 A w.Ostb. z 1876 wzł. łhlO% oso. 10 
Pożyczka prem węg. po 100 złr. „ „ 100

» » » .  5 0  „ „ „ 1Q!
4% Losy Ols auskie j Tbeiss-Beg.) „ „ 100

86 
97 50 
9b 50

83 15 
83 95 

U l  50 
9J 55 

140 50 
144 75 
146 -  
183 25 
183

102 30 
25 

. 70
lóóA a 144
14 3  <ii 
18 0  -

|żąda|>,

96 75 
86 80

96 40 
94 40
93 76

84
111
°a

141
44
ł “

183
83

102

11E

■ł 144
U <0 61

Obllg&oys lademnlzaoyjae.

5)4 Obl.jind. ab 10%pac Galioyi.ia 
5 ^  „ „ „ 10% „ Bul ów .
5% n s » 7% „ Sadm. „

n „ n S >  „ Węgiel „

RAżae laae peżyazkl

K% lioey Donau-Beguńr z 1870 za 
i f> PiAycs Ju „ z 1878 „
11 4 S* baki 1 ioA pr. po 10C fran. „ 
0 % Losy tureekie pr. 400 „ „

100 m.k. 
190 „ 
lw  „ 
10u „

eztuhę 1
W 1 
.  1 
.  1

Usty zastawna

4ł/i % Bank b-ajowy galicyjski za 
n ob' kumun.„

5 *  3aaku hip. gal. z i0% pr. „ 
n p - 4. letnie , n 

* / . »  dode^-Cdiiih allgem. ot/t. „
3 >  F .A n-Cred it »Ug óst. z pr.
4 % Gal Tow. kred. ziem. okr. 41 
41/s >  » „ „ „ p*
5 % GaL Tow. krea. ziem. stare  ̂
* '/1 % Banku sostro-węgierst
4 *  » ..
4% Panku hip, w ęg .Jzjrem ią „

złr. 100
100
100
100
100
100
100
1)0
100
100
100
100

płacą Adają

104 50
104 50
105 -
L’5 —

126 50 
JOg 7E 
24 40 
24

97 
160 
108 
100 
100 
107
94
98 

109 
101

Obligaoye ule-wszećatwr' kala

10f 25 5 % Albrechta 
t r t ł -----------
105 
105

25
2

12 1 
107 
34 
24

97 
10 1 
104 
100 
101 
lOł
94
98 

10] 
10* 
100

6{i a. % F ^ y n a n d a  północ, na 300 „ „ 1 0 0  
41/* £  Kar. L..Km. z 1881 na-300 „ „ 100 
5% KOo-yczo-Bogum. „ 200 „ „ 100
4% Lw.-Ozer. *1884 300 z. a t. 10% „ 100
4 #  Lwow.-Ozern, 2 1884 na 300 ałr. .] w  
4% Bdifclfa w zlocie . „ Ź00' „ „ 10Ó
h% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ _ 100
? % Lomb. (S i b ) na 504 fr. za -  1
5% Przem.-Łup. I Em. na i 1 u r  w  lOOl
E % Nordosty

75

76

108 26 109

nr 300 złr za 100

ÓOfl 100

100

102
81
89

99
115
ICO

L o, s v.
Budap. łosi Bazylika . a 
-Cred. i la  naudlu i przem. na
Klar- .....................................
« % Tow. żegl. Duu. ab 10% „ 
Prakowsne . . . .
Jfner (mutetr Budy) . . „
Czary onego Krzyza an s .1.

„ „ -ęgier. „
R u d o l f a ...............................
b  amwawowskio - - „
4'/,% ThyeBtenssi'-. . . „

* 6 * *  .  .  .

ptaoę iłądają

10 1 40
10? r-

99 101 40
30
70

60
60
20{

102 90
8* 30 
8Ż 8

100 20 
146 _
100 £0l

96 70 100 20

6 złr. w. a. 9 — 9 80
100 złr. w. a. 183 25 188 75

m. k. 62 60 62 -
-Ot) „ w. a 145 - m m

w. a. 26 27 -
*0 „ w. a. 63 - 63 60
)« n w. a. 2L - - 21 50
5 „ w. a. 13 70 14 20

u  „ w. a. 21 - *2 —
20 w. a. 37 — 39 -

i w  „ m. k. 160 - 160 -
51 „ w .« 77 -- 79 —

. w .
śjtU.

b 
5-™ 

13 
10 
22 
39 
1?
24

A bpa baakawa
jlobaak . , \ . . . na *00 

BwikT*m 1 Wiener . ,  . „ 10 0
dia uaadli iMrrzeia. „ ,, i 

[{bank węg Allgem „ 20< 
nderoanl . .  20C

.ustrt węgierskie . . „ 600
U nionoank ......................... „ 100
Galio Bank lupoteezny. „ 200

_  Kredyr
 Kredii
50
8C A

10-—I 
121 
b-w 

13-50 
7- 
9-50 
9 94 Si 

l"  fr. 
2łr. 

26 -f f i

pł»eą

atr.]128 JÓ 
.  1108 60 
.  *04 -  
„ 3 10  25 
„ |823 26 
.  <895 
„ U*sf 75 

29 1

Akeya kslatewr
AlfSld-Fluai . .
Ferdynanda Pótnoen. . 
Ąarola Ladwika . . . 
Lwowsko-Osemiow-Jass.K 
Koszy oko-Bogutiuskir . 
BudMfa
liedmiogrodskie . . . 

Staatneiber bahr . . . 
Lombardy (Sfldbahn) 
iśeglugi nu Dunaju . .

na 200 złr.
„1050
.  £10 
„ 200 
.  *00
„ 30"
„ W  
.  200 

*00 
„ 50C

VT_ja t a t y.
Dukaty pełne Tak* . . .  aa astuky
20db Fnuikówklj . . . .  „ »

J-. MarkÓwki....................................  ,
Peł-li-^rryi j ree. petni waóne „ „

Fus 9  ................................. ........
Baakaoty w łe e k i f .....................
B ihk paplsrewe . . . z> 100 „ *ak

120 _  
109 -  
C* 50 

310 75 
*23 50 
897 — 
280 -  
29* -

195 75 
252r — 
244 50 
tasO 50 
lt»6 76 
M • -  
193 75 
*41 60 
1C1 -- 
402 —

129

l96 25 
JU & -
#06 -  
230 -  
1C7 26 
201 - -  

1«4 25 
242 -  
101 bO 
1404 -

6 72
0  62 

U  90 
9 87 

12 lb 
48 -  

'2 9  50

J A K O B  HOCJBLfSTU[ 9 K a n to r  w ym iany W KrakOiMiB Rsmak nł linia A 2 kap.ue ,I 9p rz a i^ jtt krajowe i i^ ra m < u a a  papiery , a „ j i a, liBty zastaw ne, losy, monety jpo najprzystępniejszych
™ w  e f  I \ l  CMVU9wlOf n j l l O f c  j j l • 11111(5 **( eeaaoh. Wymienia wylos. papiery, kupony. Doataroza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną pooztą
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Nr. 68. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 22 Marca 1880
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D fia  parcela budowlana
(przeszło 1 5 2 0 _  sążni), w  P o d g ó rzu  
położona, częściowo lub w całości do  

sp rzed an ia .
Wiadomość w kancelaryi adwokata 

Dra Henryka Schoena. Plac D om ini
kański, L. 3. 6C6 1 3

Koncesyonowana

PRACOWNIA KAMIENIARSKA
J A N A  C Z U B Y

w Tarnowie
w łaśc ic ie la  k a m ien io łom ów  w B ie śn ik u  
wykonywa wszelkie roboty w zakres -awoda 
kamieniarskiego wchodzące ,  tak budowlane jak 
również i pomnikowe z kamienia drobnoziarni
stego (podkarpackiego piaskowca), nieulegająoe- 
go żadnym wpływom powietrza ani wilgom , 
mianowicie: cok iły. futrj ny schody, płyty pn 
destowe i balkonowe, posadzki kamienne i p łj'y  
trotoaro-ve , pomniki z ciosa marmuru i . p.

Wszystko po oonaoh najumiarkowanszycn. 
U z n a n ie  : U chwałą Świetnej Rady miasta Tar
nowa z d. 16 listopada 1»82 r. udzielono Janowi 
Czubie, właścicielowi kamieniołomów w Biesniku 
p . Zakliczyn . za trwałą i dokładnie wykonaną 
robotę, dostarczoną dla miasta Tarnowa tanio i 

w należytym czasie, pisemne uznanie.

Skład pomników i ciosów w Tarnowie
n a p r z e c iw  c m e n t a r z a .  465 9 0

wyrób tak udoskonalono, że prze
wyższa swują dobrocią prawdzi
wy francuski Rigollota.

A U S T R I A i H i i a  
S Y  N A P I S  M O W Y  

P A P I E RDo nabycia w aptekach 
w kraj* 1 aagrmaicą.

Dussełdorfska fabryka 590 4 52

Musztardy i Octu iń u p  i oiocmp
B I J A N A  L E B E N S Z T E 1 I U  *  K R A K O W IE

M a ty o c e l  s k ie

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 

choroby żołądka. ________
M arka ochronna. N iezrów nany p rzy  ł>rakn ape-

t>tu, słabości żołądka, cuchnącym  
odd ech u , w zdęciach , kw aśnych  
odbi ja m a ch , k o lk ach , ka ta rach  
żołądkow ych, zgagach , tworzeniu 

I się p iask u  m oczowego i kam ykach  
w pęcherzu , p rzy  zbytecznej p ro 
d u k c ji  flegmy, żółtaczce, obm ier
złości i w om itacb, przy  pochodżą- 
cych z żołądka bó lach  g łow y, 
k u rczach  lub  zatw ardzeniach, p rze
ciążeniu żo łądka  po traw am i i napo-

w raz z przepisem  
40  cen tó w  a u s tr .  p o d w ó jn eg o  
70 k r .  Główny sk ład  n aptekarza

K a r o l a  B r a d y
w K rom iery in  (Krem sfer) na M oraw ie w  A usiryi.
K rople M ariozelskie nie są żadnym  środkiem  ta jem 
niczym . Części sk ładow e tychże są przy  każdem  

flakonie na opisie nżycia, wymienione.
Praw dziw e do  n ab y cia  w ew szystkich A ptekach.
O s t r z e ż e n i e !  P raw dziw e krop le  żołądkow e ma- 

ryocelsk ie byw ają częstokrotnie fałszow ane i n aśla 
dow ane. — W  d o w ó d  p ra w d z iw o śc i tych k rop li 
pow inna każda  b u te lk a  obw iniętą być w opakow anie 
czerwone, zaopatrzone po  w y  żój oznaczonym  znakiem  
o c h ro n n y m  a p rzy  każdem  flakonie znajdować się 
powinien p rz e p is  u ży w a n ia  kropli, z w zm ianką, ż# 
d ru k o w a n y  je s t w  d ru k a rn i  H. G ośka w  Krom ie- 
r y z o  tl\reiu-'h .r.j

P.-owdjiwe io nabycia w \rmkowJe w sjpte-
tcach pp.: W. rtedyka, P. Grale—skiego, P Kro- 
kiewicza L. Rosnera, F Sob erajs i»go E. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob.. F  Wisz_i»« - 
skiego ; w Andryohowle w ipt A. Mirronowiaia; 
w Biały w apt. E. Kólera i J. Kolassa; w Bo- 
ohnl w apt. M. G atty; w B. ze hm w apt. W. 
ueJoszka ; w Chrzanowio w apt. 8porysza ; w 
Ciężkowicach w aptece Frano. Ł«. Zopoth; w 
Docozycaob * ap.. J. Bilińskiego; w Grybowlo 
w apt. K. i uiszyekiego w KaalC ice Sirumiłc- 
wej w apt. E. Piepesa; w Keutaob w apt. E. 
Sokalskiego ; w Llpnikb w apt. A. Fuohsa; w 
Ln ai.owj w apt W. * , Zubrz;uki; » Myślo- 
nic ab w apt. M Gumińaziego: w Niepołomi
cach w apt. J. Tichy ; w Pilżnlo w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Rozwa
dowie w apteoe Winc. Gabowzaego : w Starym 
Sączu w apt. Matusińskiego; w Nowym Sąozu 
w apt. Jakubowskiego i V,r. Filipka; w Suoby 
w apteoe E. Czernickiego - w Szczuolole w ap
tece Masłowskiego, — w Szozurowy w aptece 
W. Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodae- 
kiego, E. Ranki M Adleia (apteka pod anioł
kiem) i J. Sokalskiegu ; w Wiollozoe w apt. B. 
Miecziński; w Wojnlozu " apt. Nodzyńsiiego ; 
w Wilamowicach w apt. F Schneydera; w Za
kliczynie w apt. Kromkay ; w Zakopanem w apt 
Ferd. Tabean; w Zywon w aptece Graffa i 
Herdliczki. 500 4 52

dl

KDC1H1 LITEWSKIEJ
ulica Floryańska, 15, I piętro,

w piątki i soboty obhdy  p o s tu e : San
dacz w g alarec ie , p o rc ja  30 centów; 

co niedzielę 
Flaki po litewsku. 

W szystkie potrawy przyrządza się na 
śposób domowy na świeżem maśle.
459 4 K arząd.
f l e n h a  łtariza > znaj4ea •*§ gruntownie na 
U w tlilC l gospodarstwie domi wem inteligen
tna, znajdzie korzystne miejsee tamże.

Muzyka] Muzyka! 
M u z y k a  !

Dostarczam
skrzypce do nauki . . po złr. 2, 3, 4 i 5 
skrzypce konrertowo po złr. 10, 15 i z5
gitar, . . . .  po złr. 3, 4, 5, 7 do 12
o y t r y .......................po złr. 7, 10, J.8, 24 i 35
dalej wszystkie rodza,e I n s l r u i u '  n i  6 Jf d ę 
t y c h  i  r ż n i ę t y c h  , jak-,też “ Me'kie egzy

stujące instrumentu muzyczne i s t r u n y .  
Reperacyo prędko, dobrze i tanio.

389 5 5 Fabrykant C h r .  B l a s l
in  Schónbach b. E ger B Shm en.

Pierwszorzędny
H a n d e l  o b u w ia

, pod flrmą protokołowaną

M. S w id a rs k ia g o  w Tarnowie
istniejący od roku 1849 ,  w pełnym r .zwoju i 
nader rentowry jest, z powoda słióości żony 
właściciela, z ..szystkien. . apasami i przyrzą- 
dai J , a nawet lokalem d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość u M i c h a ła  Ś w id e r s k ie g o  
w  T a r n o w ie .  624 3 3

TO W A R ZYS TW O  P0W R0ŻNICZE
w  Radym nie

S ten  a rzyazen ie  za re jestro w a n e  z p o r ę k ą  o g ra n ic zo n ą  i s u k  
w en ey o n o w a n e p rzez  W y s o k i  W y d z ia ł k ra jo w y  we L w ow ie

poleca swoje

wyroby powroinicze i sieciarskie
tudzież p a s y  d o  m a s z y n ,  g u r t y  d o  w y b i j a n i a  w ó z k ó w ,  
c h o d n i k i  n a  k o r y t a r z e  i t. p. w najlepszej jakości p o  c e 

n a c h  u m i a r  I ł o w a n y c h .
W skutek pow rotu stypendysty naszego, posianego kosztem W y

sokiego W ydziału krajow ego, z fabryk powroźniozych w Póehlaru  
i W iedniu , jesteśm y w  możności najozdotmiejsze n a w e t, a dotąd 
w kraju niew yrabiane artykuły  powrożnicze, jakotc : Sieci do polo 
wania, na konie, żałubnie, szpagaty kolorowe i aptekarskie, węże 
do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe, hamaki bez 

guzów i t. d. po cenach um iarkow anych dostarczać. 
C e n n ik i n a  żą d a n ie  g ra tis  i ira n c o .

D y r e l c o y a  667 i o
M a rc e li Ś w iech ow sk i. K s . Leon  P a s to r .

J  Koncesjonowane przez c. k. Namiestnictwo J

Krakowskie Biuro dzienników i ogłoszeń1*
Ę p r s y  r i a o n  T W T a r y a o l t l m ,  p o c i  I * .  8 ,

K4 zaprasza Szanowną czytającą Publiczność do prenumerowania za pośrednictwem tegoż biura 
,J wszelkich tak krajowych jak i zagraniezDych dzienników po ceuach oryginalnych w miej- 
;  sou wychodzenia dzienników istniejących. bez policzenia jakiejkolwiek opłaty pocztowej. A 
^  Dzit n i ki w Wiedniu wychodzące mogą w Krakowie jeszcze tego samego dnia po nadejściu 
wj  wieczornego pociągu pośpiesznego w biurze być odbieraue . lub na żądanie d< mieszkania 
h odsyłane 664 1 4 J
i  Z poważaniem I g u a o y  H e r z .  'jg

J M I o U a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e .
T ylk o  p raw d ziw e ,

E  Jf

eżeli na etykiecie każdego pu 
jdełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M o l la .  
Trwałj i pewny skutek tycb 

[proszków w uajuporczywszych 
I cierpienlaoh, żołądka i trzewiów, 
b zusznyoh kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chroni- 
cznem zaparolu stolca, w oier 
pieniach .ątroby zastojach, rwie 
i hemoriidiacn . w n; jrozmait- 
szyco chorobach kobieoyoh, za
pewnił od wielu lai tym pro- 

ezEom obszerne wzięcie.
§ Fałszywe wyroby będą sądownie sclgano.jtJ'^>L  

.ą  e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r  w . a .

Wcdka francuska i sól Molla
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego roazaju bólów 
członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ran toń, zapaleniach i w. zodL.h. W e w n ^ t*  ż n in  z wola zmieszana w nagłej słabości, wymio

tach, kolkach i rozwolnieniu. - Flaszka z dokładnym opisem 90 centów.
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeże każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  

i  z n a k  e h r o n n y  M o llzz .

A L E J  T R A N O W Y  M. K R O H N  &  Co.
dw Bergen (w Worwcplt).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środejc w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  ,ą łn e ,  
p zeciw sk r o ił™ ło m . n y sy  p łzo in  s k ś r n y m ,  e h o iu b i  *tt g r u c z o łó w ,  tudzież dU 

ponraw inia ogólnego ądżywienia wątłych dzieoi. 59 12 52
Zo wszystkich w handlaob na,d .jąoyob się gatunków Jedynii odpowiedni do leozniozego użytku, 

r ia & z k a  ż  o p i s e m  a  ,y e ia  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

fiłówny skład wysyłek u A. MOLL, c. k- dostawcy nadwom., Wiedeń, Tuchlauben
U prasza  się  F . i . F ubliczność w y ro śn ie  t ą d i  1 p r e p a r a tó w  M O L L A  i  li  ty lk o  

te p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzon e  są  m o ją  m a r k ą  och ron n ą  i  po d p isem .
S k łk d y  u trz y m u ją  w  K R A K O W IE  ap te k a rze : W . R ed y k t J .  S ied lec k i, F . S o b ie ra jsk i, E . S to c k m a r-  

K . W iszn iew sk i, h a n d le  St. F e in tu ch , M. J aw o rn ick i; w B IA Ł Y  E . K e le r , ap t.; w  B R O D A C H  M„ K ulak* 
W . L an d e sb e rg , ap t.; w  G C R A H U M O R A  R. B o teza t, ap t.; w J A R O S Ł A W IU  J .  W is ło c k i,  a p t., i J» 
R ohg t, ap t.; w K O Ł O M Y I E . S tenze l, a p t.; w e L W O W IE  J .  B e ise r, a p t . f 8. R u ck e r, ap t.; w N O W Y M  
SĄ C ZU  W . F il ip ek , ap t. i K o ste rk iew icz  w dow a ; w N O W Y M  T A R G U  C. L a u r  ; w P R Z E M Y Ś L U  F. 
N a h lik  , ap t.; w  R Z E S Z O W IE  W . S c h a itte r i 8p .; w S O K A L U  E . W y so c z ań sk i, ap t.; w S T A N IS Ł A 
W O W IE  A nt- S trzem eck i, ap t.; w S T R Y JU  W . K o m o ro w sk i, ap t.; w T A R N O P O L U  F . J a m ro g ie w ic z , 
ap t.; w T A R N O W IE  W . M tlla iier i Sp., F r .  L eszc z y ń sk i, H . W ie rzy ck i, 8t. P aw ło w sk i, ap t., T . S c h arff
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W Ó D E K  Z D R O W O T N Y C H
Jaśnie Oświeconego

księcia Maurycego Montlearta Saie Courhnde i Spółki w Izdebniku
poleca swoje wyroby, jako to

I wódek słodkich J a r z ę b i a k i  i K o n i f e r y n k i  i wódki 
mesłodzonej J a r z ę b i a k u  (Cognac aux Sorbes).

Wyroby to odznaczone zostały na Wystawi krajowej 1887 roku w Krakowie srebrnym 
modalem rządowym i medalem Komitetu wystawy. 25 8 0

Badanie chem ezne tycb wyrobów przeprowadził Wny Pan Dr. Medycyny Ale- | 
ksander 9‘ipczańeki. P ofeser chemii lekarskiej nr Uniwersytecie Jagiellońskim w Era- 
k ic — Na podstawie tego badania uznane zostały w y r o b y  f a b r y k i  I z d e b n l -  

| ik ł e j  r J  .ri^binka, Eoniferynka i_ Jarzębiak, jako pru,.dziw'j d o o r e  f a b r y k a t y  
tak pod względom swych właściwości, jakoteż pod wzglęa< m sposobu przyrządzania.

oczuwamy do obowiązku przestrzedz 8zau. Pnblieznośo, że pojawiają się 
w handlu wyroby, szczególnie p _d nazwą „Jarzębinka , które zawierają przymieszl ! 
wątpliwej war*rsoi. Etykiety na butelkach wódes Izdebniokicb są zaopatrzone herbem 

I tego Wysokości księcia Montlearta, zaś kapsle na korkach ochronną marką fabryczną.
Wyrobó*- najzycL dostać można w Krakowie w bklepach pp. Folntuoha, Hawełki, I 

Jaworaicli .>go, Janigi, Mlkoszewskiego & Zygadłowioza i Wontzla, w restanraoyi p. Bogu- 
i sitwioza i p Pająozkowskiego w resursie, i w cu. arniaeh pp hedolflepo I Roszkowskiego.

Zarząd fabryki wódek zdrowotnych ks. Montlearta w Izdebniku.

Kaucyonorana Ekspedytorka
p o czto w a  i te leg ra ficzn a , p o 

s z u k u je  p o sa d y .
A d re s : A . F ., Urząd tetegraficzny, 

poste restante T a rn ó w . 600 3 3

Woda ualuraUia
Z E  ZDROJU GIZELI

( X  WorycŁowa)
najodpowiedniejszy orzeźwiający napój Uk sam, 
iak z winem lub sokami owocowemi. Używany 

również jako woda lecznicza w cierpieniach
żołądka, krtani, płuc; i pecherza.

Cena l/j Htr. butelki 13 cent.
» '/, » 1-5 eest.

Nabyć można w składach wód mineralr rch
i aptekach. 74 17 0

Śkład główny • ozęśoiowy w autowe Kon.trn 
tego Wiszniowskiego w Krakowie.

^  U . ©

flla fabryk: wody solowej
na sezon polec? taniej niż wszędzie 

kwai Binrkowy 6 6 °/0» * # ■  
gnezyt najlepszy , płyty  
gumowe, obrączki gumo
we do syfonów, węże gu
m owe, rurki cynowe itp.

Alojzy HAbaer
L w ó w , u l .  K a r o lu  L u d w ik a , 13.

Przy zamówieniu stałem całej potrze
by eony szczególne. 355 6 o
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•  U  JODZIE ZELAZA EIE7MIEEETM ®

f P  BBW-TORt Aprobowane przez park ®  
V  4 4 9 ! ^  Akademią medyczną 
a  P aryżu , adoptowane/

^ 3 H p rzez F o rm u la rz  offl-\
0  c.ialny francuzk i, s a n k - ______

cionowane przez radę isss A  
Medyczną w Petersburgu. _

W  posiadające równocz< .n ie  w łasności Jo d u  ~  
®  , żelaza, p igu łk i te  .Ł utkują ^zyłą :znie, w e W  
ŚR w szystkich rodzajach chorób, k tó re w yw o- V  

łu je  zarodek skrofuliczny y u c h lb  y, zatka- ^  
n ie kanałów , hum ory , etc.) słabości, prze- m  
ciw  k tó rym , zw ykłe żelazo je s t zupełnie ^  
bezskutecznem ; w  Chlorozie (bladaczce), 
wLaucorrhśe (b ia łych  upławoch), w  Ame- 9  
norrbće iza trzym anie zupeln  lub częścią- £  
we reguła  i .io ści), w  Suchotach, w  Syfilis a  

— organicznej e tc . O sta teczrie  p o d a ją  one W  
£  lekarzom  śi ''d ek  terapeu tyczny , nadzw y- O  
m  czaj silny, do podżyw iania organizm u i do Q

{ w zm acniania konsty ti " fi lim fatycznych, ^  
słabych lu b  cslabionych.

N.B. — Jo d  nieczystego lub  zepsutego W  
^  te ' i .  je s t lekarstw  _m n iepew nem , roz - 9  

drzaźni ącem . Jako  d- w ód czystości i ^  
S  autentyczności p r s w dz 'w ych  P '.g a łe k  a  

5  B la n c a rd a , żądaó należy, naszą pieczęć na  ^  
9  sr< brze i podpis nasz n i-  /
^  n iniejszy po ło .o n y  u spo- &
A d o  zielonej e ty k ie ty .

O

5  Apteh&rz w P aryżu , r u b  B o n a p a rte , 40 A
0  WY81 nZBOAG SIE, PAŁSZKRSTW, 0
« M U ł  A l i d  J ® ® «  ó U t O

50 12 0

Tum BOMU
( B s l e u s  l a n a t u s )  306 11 30

nasienie świeże i pewne na grunta sochę lub 
mokre zupełnie liche, na pal twiska wyborna ro
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J f t d e n  I to -  
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł i . .  przy 
zakupnie naraz IO k o r c y  dodajt się ko ec 
bezpłatnie Zamówienia uskutecznij J .  B i l l*  

te few łez , skład nasion f  B o c h n i .

Apteka w Radomyśl v
koło Dębicy, przyjmie 608 3 3

u  c  z  r  i  a .
O o b r a

w gubernii wołyńskiej , nad granicą au- 
stryacką położone, 1000 morgów obszaru 
obejm ujące, w czem ) 5 0  pięknego lasu 
dębow ego, z suchym  dochodem 4.200  
rubli rocznie, są za cenę 0 5 .0 0 0  k l r .  

* do ?p rzed a n in . 591 4 5
Miejscowość nadaje się w każdym kie

runku pod zakłady fabryczne, przede- 
wszystkiem na założenie browaru

Zgłoszen:a do Admin. ,N  Reformy".

Dworek
■l dobr/e urządzonemi murowanemi zabudowa
niami gospodarozemi, nowo założonym ogrodem 
owocowym i jarzynnym, inspedtami , otaz 15 
morgów ^rnntu, w ostatnim roku całkowicie 
wynawożonego, 2 kilometry od rogatki Krakowa 
ku Michałowicom położony, J e s t  *  w o l n e j  

r ę h f  dś1 s p r z e d a n i a .  224 13 0 
Wiadomeść w Admin. »N Re(ormy“._____

R ea ln ość
.  dobrze urządzonemi zabudowaniami gospodar- 
czemi, domem mieszkalnym o 3 pokojaeh, ku
chni, spiżarni i piwnicy, z ogrodem owocowym 
i warzywnym, oraz 17 morgów dobr e znawozo- 
nej, pulchnej glinki w jednym k awałku. wraz z 
inwentarzem i narzędziami gospodarskiemu, 3 ki
lometry od Ropczyc, w gminie Gnojnica poło
żona ,  jest z wolnej ręki d o  E p r z e - J a n i* .

Bliższa wiadomość w Administracyi „Nowej 
Reformy*.  629 2 3

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Gauvaina.

Przepisywano przez lekarzy francuskich . za- 
g.anioznych od lat 30-tu z~wsze z wieikiw po
wodzeniem , i onieważ składają się ryłądzńie z 
roślin, nie sprawiają rżn ięc ia  ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oozysscżaa 
jący :r«w lub sprawia ąoy przeczyszczenie. Me
toda użyoia w puiekim języku. Wymagać należy, 
aby pignłki Uauraina znajdowały się w« flak *m- 
kach włożonyc u w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigołce znajdował się napis C a n v a i n .

W Paryżu w aąteoe pana D e l i a a t ,  rue 
Faub St. Deais, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka, . Trauozyńskiego i K. Wiszuiew-
stiego; wo Lwowio r aptece pp. Ruokua i o 
Ealiksta Krzyżanowsaieg , w PoateAnh W apt 
Dra Mankiswioza; w Brodach w apteeś p.  Kul- 
laka i Franzosa; w Czernlowcaoh w apteoe p.

Golichowskiego. 77 l ; >i
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A D O LF  HOCHSTIM
m a j s t e r  k a m i e n i a r s k i  w K r a k o w i e

utrzymuje na składzie następujące

wyroby kamieniarskie i materyały budowlane
R u r y  s t e in g n t o w e ,  C t u e n t  Portlandzki W a p n o  h y d r a u l i 
c z n e  1 H u f l fk ia f is k ie ,  G ip s  murarski, Cegły i płyty szamotowe, P o -  
s a  r ' i i  cementowe, marmurowe, mozaikowe i steingutowe, papę dachową, 
dachówki, dreny, żaluzye żelazne (Rollbalken', farby do fasad , piece kaflowe, 
wazony terrakotowe' płyty i kominki marmurowe, kolumny I figury salonowe 

i kościelne. Wielki wybór

g o to w y c h  pom ników
z piasliowea m arm urc, granitu i syenitu. 665 1 30

H .  N I E S M E T Z
w Krakowie, ST u klennloe, Nr. 30,
«  poleca Szanownej Publiczności|J Skład angielskich .  ' '  ,

I  v  Bicykli i bezpiecznych Rowerów.
^  Ceny fabryczne, wypłaty przyjmuje x-a.-ta.x3aJ.. !% Welocypedy dziecinne trzechkołowey dwóchkołowe i Rowery

sprzedaje hurtownie i częściowo.
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  d a r n i n .  529 2 0

Przyjm uje wszelkie napraw y i przerobienia po cenach niskich.

Aparat do fabrykacyi
w o d y  s o d o w e j

systemu francuskiego,
K R A N Y

dc wyszynku wody sodowej, nżywane, lecz w 
dobrym stanie, jako n.«dliczbowe mamy za przy

stępną cenc do sprzedania. 612 5 5
K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

Trawę miodowa
t  *

(holcus lanalm ) 
w ł a s n e j  ‘p r o d a k c y i  , i wieżą i pewną , 
sprzedaje Z a r z ą d  d ó b r  I J b r z t ż  poczta 
Ł a p a n ó w  po 4 złr. za korzec wraz z wor
kiem i wolną odsyłką do kolei P rzr zakupnie 
n&i a 10 korcy iede-srty dodaje się bezpłatnie.

Należy wprost 'adresować gdyż Zarząd nie 
utrzymuje składów . 36jl 6 10

Kilku zdolnych to k a r zy
do żelaza  i mefcaku przyjętych zo
stanie w Fabryce mas7yn Kazimierza 

Lipińskiego w Sanoku. 606 4 5

Jedna lub dwie panny
d o L ł a d n i e  o b e z a r ą c  z  r o b o t ą  p o ń 
c z o c h ę  w ą  n a  m hftzyn; e  ,  znaj_ zaraz 
umieszczenie na prowincyi. BUl *,> wiadomość 
przy ulloy BarnoerskljJ, L. 18, dom ks Jab>o- 
nowskisj, I piętro, u f Florklowleza. 622 3 3

Parcele budowlane
lub cała  realnośó  dO 

wurze dar la
Wiadomość u właścicielki u l .  t w .  J a n a .  

1.. 1 4 . I piętro. 637 2 3

4  pokoje, przedpokój, kuchnia,
spiżarnia, nr I piętrze.

Pokój z przedpokojem, na I piętrze, na wider- 
maehu, o d  1 k w i e t n i a ,  u l i c a  F lo -  

r y a ń s k u .  £ .. 3 8 .  643 2 3

R ealn ość
na Podgórzu, przy ulicy Ealwaryjskiej, L. 315, 
składająca się z domu murowanego piętrowego 
o 16 ubikaoyach, oraz ogrodo 401 sążni, jest 

z woln.j ręki d o  8p> z e d a n i a .  
Wiadomość u właściciela J ó z e f a  K o p e 

r e k  w  m ie j te c u .  644 2 3

Bulion
podwójnie moov. żniny w Galieyi z dobroci i 
stosnnkowej taniości, lepszy pewnie od wszyst
kich fabrycznych wyrobów .ego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd dwom Lapszyn poczta 

Brzeńany (G alicja).
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tru 

Iłami 1 kilo (dwa funty) 7 złr. 50 len 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i droniu 1 kilo 6 

złr 50 centów.
Nr. 2. Z cielęciny, drobin, wołowiny 1 ki 

5 złr. 5C centów. 15 37 Dó

gjtAK&w

Y I C T O R I A
K ró lo w a

najzdrowsza i najobfitsza z wszystkich wód gonkioh Budy. W swoim składniku przez żadną inną 
zas.ąpić się niedajacą , o 170° silniejsza od Hunyady, a o 60° od źródła Franoiszka Józefa. — 
Uznana i najlepiej pólecans. w chorobach brzusznych, congestiach, zołzach  
i wyrzutach skórnych, szczególuie w słabościach kobicczych, przez Profesorów 
Radcę dworu Braun. - Fernwald , D uchek, Bam berger ,  profesora Auspitz,

tad- ę zdrr ia Uorinser itp., itp.
Z najśw:eższego napełniania co tylko sprowadzana jest do nabycia we wszystkich a p t e 

k a c h  i s k ł a d a c h  G a l i c j i .  463 4 10

A d m in is t r a c y a  
W A P I E N N I K A

i kamieniołomów miejskich
w P od górzu

sprzedaje

wapno skaliste i gaszone, kaminn budowlany, brukowy i szuter.
Zamówienia p rzy jm uje:

K a s a  m hefska w P o d g ó r z u ,
Z a rzą d  p r z y  W a p ie n n ik u  1 
F ilia  ze s k ła d e m , K r a k ó w , G r o b le , 7 .

32 23 50 J D y r e k c y a .

Z drukarni Zw ifikow eł w Krakowie. Papior z fabryki Br* ci Fiałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rz dca drukarni A, Szyjews- _

^


